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Przemówienie majora Collinsa i konsula general-

o Dr. Grotowskiego. -- Ożywione dyski

gienad wniosku?:
Członek komisji budowy sie-

rocińca del. Stojowski, wskazał
na straty dwuch ludzi, dr. Dro-
bińskiego i cenzora Kwarciań-
skiego, które to wypadki wstrzy

/ lany prace. Adwokat W. Kowal
ski również nie mógł otrzymać
nawet pozwolenia na stworzenie
sierocińca od władz.

Ob. Stojowski wyraził jednak
nadzieję, że przy usilnych stara-
niach będzie można sierociniec
pobudować. Podnoszą się w tem
miejscu głosy, aby sprawę tę za-
niechać; inni jednak żądają, aby
ta sprawa była szeroko omówio-
fix: Del. Schroder, członek komi-
sji sierocińca, zwrócił uwagę na
niedbałość ze strony adwokata
Kowalskiego, sprawdzając, że
adwokat Kowalski nie dba o po-
lonję. Zabiera głos del. Dębski.
Ziwraca uwagę na stan oziębłości
ze strony członków. Mówił, że
pieniędzy na kościoły i karczmy
jest poddostatkiem, a trudno
jest zebrać grosz na budowę sie-
rocińca. Oziębłość w tej sprawie
sprawdzili również inni delegaci.
Sekretarz komitetu sierocińca,
del. Jankowski orzekt, że sieroci-
niec jest potrzebny i można go

dować, tymbardziej że sen.

    

przytzekt "swą ~pomoc«
w tej sprawie. Radzi aby oddać
sprawę otrzymania czarteru ad-
wokatow kompetentnemu, jeżeli
adwokat Kowalski nie może:

Del. Gorzański wyraził obawę,
że sprawa sierocińca dlatego nie
postąpiła naprzód, że akcja nie

, była należycie zorganizowang.
Deklaruje $100 na pobudowanie
sierocińca imieniem grupy 21gj,
nawołując do usilnej pracy,*wie-
rząc, że skutek będzie pewny. -
Prezes Bialski odpiera zarzuty,
wyrażając najrozmaitsze krów»
kie a przedługie ścierania, że są
sprawą prywatną pomiędzy del.
Górzańskim a del. Szymańskim.
Prezes Tomica prosi, aby Izba

 

wypowiedziała się stanowczo, -
czy chce sierocińca, czy też nie,
dodając, że sierociniec jest po-

› trzebny, że jest dobra wola dele-
gatow w tej kwestji.

: Różni delegaci opowiadają się
za pobudowaniem sierocińca, -

,Del. Marjański informuje Izbę,
,że pozwolenie na budowę siero-
cińca się otrzyma, jeżeli na to
pieniądze się znajdą. Zwraca 1%
dnak uwagę ,że za zwłokę odpo-
(wiadają same towarzystwa, Ko-
mitet budowy zamiast tysięcy
podpisów, zebrał tylko 800, co
jest najlepszym dowodem opie-
Iszałości w tej sprawie. W tym
samem miejscu zwraca uwagę
na koszta, Delegatka Lisiewicz
proponuje imieniem grupy zaku
pienie realności 1 t. p.

Delegat Jagocki! stawia wnio-
sek, aby zaniechać budowę sie-
rocińca, a kapitał zebrany prze-
lać na cele agitacyjne. Del. Ru-
(syn odniósł się do Izby, aby gru
py zebrały kapitał na sierociniec
i aby młodzież umieszczana w
obcych instytucjach nie wyna-
radawiata sig. Ob. Stojowski sta
wia Izbie pytanie, czy kieroci-
„niec będzie instytucja Zjędnocze-
nia, czy też ogółu. Pytanie zg.

nolosu dpskusji.ogólnej.,Qh, ©
szanowicz stawia wniosek, aty
(sprawę sierocińca oddać Zarzą-
dowi Centralnemu, który komi»
sję sierocińca wybierze.,

Del. Jasiński stawia drugi
wniosek, aby Izba wybrała ko-
misję sierocińca, odpowiedzial.
ng przed grupami.

Prezes Tomica ogłasza, że do
tychczasowa komisja sierocińca
jest rozwiązana. Głosami 40 u-
chwalono, aby komisję sierociń-
ca obrał Zarząd Centralny,

Odczytano belegm'n‘y od. ob.
Dolińskiej i ob. Kwarciańskiej.

 
Przez powstanie Mglękuwanu

ka życzenia.
Sesję odroczono do godziny 2,

(Clag: datery mac ntr, Rogie)
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POGLOSKLO WY-

BUCHU REWOLU- -

CJWCRECH

ATENYODCIĘTE OD Ko-
MUNIKACJI ZE ŚWIATEM
RZYM, 5: września. - Według

otrzymanychwiadomości w Gre-~
narchjcénd. *
Ateny stolica Grecjizupełnie od

cięła od komunikacji ze światem,
Rewolucjoniści: republikańscy

mieli opanować wiele punktów
strategicznych, w. kraju: przy -po-
mocy armji. Zwoleńnicy: monar=

 

chji przygotowują się (do odpar-
cia zamachu: stanu. : *
NIEMIECKI MINISTER -
+SKARBU LWOWIANINEM
LWÓW,,24 sierpnia, (Pocztą),
- Obecny niemiecki minister
skarbu Hilerding urodził się we
Lwowie przy ul. Sykstuskiej $
P. Hilferding jako lekarz przed

 15 laty przeniósł się do: Berlina.
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Wieża Kebas, zawaliła

i"pogrzebała ży

   
Spor std

sig „podczas:, katastrofy
wcem :700 osób -> :
  

 Inoczonych |

opiekunem i dobroczyńcą świata

POMOC NIESIONA JAPONII NIE MA PRZYKŁADU W HI-
STORJI LUDZKOŚCI - Z AKCJĄ RATUNKOWA SPIE-
SZY RZĄD I CAŁY NARÓD AMERYKARSKI
 

" WASHINGTON, 5 «rześnia. -
Bez oczekiwania na dokładne wia
domości o rozmiarze straszliwej |
katastrofy i jej przerażających ›
skutkach, rząd Stanów |Zjedn.!
w imieniu narodu przystąpił
do niesienia pomocy dotknięte
mu nieszczęściem narodowi ja- |
pońskiemu na skalę dotąd nie-
widzianą w historji ludzkości.
Wszystkie środki i zapasy bę-

dące w rozporządzeniu rządu Sta-
nów Zjednoczonych, jak armia,
floła wojenna, handlowa, poczta
i olbrzymie zasoby żywności znaj
dujące się w składach rządowych
zostały przeznaczone na ratunek
nieszczęśliwemu narodowi japort:
skiemu,

Setki okrętów wojennych i ban
dlowych „przebywających -we
wszystkich zakątkach świata, o-

trzymały rozkazy zakupować w
miejscu swego pobytu zapasy żyw
ności i przybory lekarskie i spice
szyć w kierunku Japonii; Woj.
ska amerykańskie stacjonowane
jako straże konsularne na wybrze
żach Chin i załogi z
wysp Filipińskich i z zachodnich
kresów Stanów Zjednoczonych
znajdują się już w drodze dla nie
sienia pomocy setkom tysięcy 0-
fiar trzęsienia ziemi w Japonji.
Wziąwszy pod uwagę zakońć
ną dopieroco na olbrzymią wz;
podjętą akcję ratunkową w Rosji

przechodzącą w Swoich

rach co do ilości rozlanych za-

pasów żywnościowych i zużytych

na ten cel funduszów, wszystko

co kiedykolwiek dotychczas w hi

storji ludzkości zostało dokona»

ne - naród amerykański, jak no-
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DROBNE OGŁOSZENIA.

NA NUMER* NIEDZIELNY POWINNY BYć >||

/ DOSTAWIONE NAJPÓOŻNIEJ W. PIĄTEK ,||

wy samarytanin ludzkości przy-

stępuje do: jeszcze większej pra-

cy ratunkowej, spieszy z pomocą

narodowi japońskiemu, przy uży-

ciu wszystkich środków pozosta-

jących w jego rozporządzeniu, w

sposób niespotykany dotychczas

w historji ludzkości, Liczne or-

ganizacje dając dowody poczu»

cia społecznego, się
w akcji | Iiczbie składanych ofiar

na dotkniętych katastrofą Japoń-

czyków. "

Amerykański ›Krzyż

zwą do narodu o złożenie 5 miljo

nów dolarów. Taką samą sumę

wyznaczyła na akcję ratunkową

jedna z największych amerykań-

skich organizacji dobroczynnych

Salvation . Za przykładem.

tych dwuch organizacyj idą ty«

siące innych mniejszych organi-

zacyj dobroczynnych i religij-

nych i mniejszych lub większych

organizacyj i miljony poszczegól-

nych obywateli, składających bez

wahania ofiary na jakie ich stać.

Bezprzykładny w historji świa-

ta czyn Samarytanina Stanów

Zjednoczonych prawdopodobnie

nie „pozostanie bez głębokiego

wpływu naj wzajemny stosunek

w przyszłościdwuch wielkich na-

rodów - Stanów Zjednoczonych

i Japonji.
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pod pl:

¢lokrotni¢'w, pocztowe:i tele

zapoczątkował akcję ode-.

SAN:FRANCISCO, 6 września.
- Jedynd! -ocdlńła z katastrofy
trzęsiębia ziemi w Japonji stacja
telegrafu -iskrowego....Ivaki" .po-
łożona 156 mail-na' potnoc od To-
kio. donosi
w ; okolicach „objętych. katastrofą
i pewnem: uspokojeniu ludności,
"po przełytym 'katakliźmie.

Wodociągi: i oświellenie w To-
klo zostały naprawione i komuni
kaeja /›powoli -przywrhedna
pomiędzy. stolicą: i najbliższemi o
kolicami: kraju. Żywność zaczyna
napływać do zniszczonego miasta
drogą morśką, ale nie w takich
ilościach,. by- zaspokoić potrzeby
olbrzymiej "ludności _stolicy -
wśród: której wybuchły. zabutze-
nia głodowe. W całym okręgu na
wiedzońym trzęsieniem zlemi z0-
stał ogłoszony stan wojenny.
By zapobiedz dalszym rozru«

chom głodowym wojsko zmusza
ludność pozostałą wśród gruzów
zniszczonego miasta do przenie-
sienia się w punkta położone nad
morzemi, gdzie |może być łatwiej
dowieziora żywność.
Mimo straszliwej katastrofy -

rząd nie stracił zwykłej energji i
czyni wszystko, aby łagodzić prze:
rażające skutki katastrofy. Lud=
ność całej.Japonfi nie dotknięta
tragicznym: kataklizmem : zostałą
wezwana: do składania: odzieży:

 

  

i nadwyżki zapatów Łygrnościo-

STOLICA JAPONII PRZYCHODZI POWÓWDO

- - SIEBIE PO KATASTRORE ~ -

Wodociągi, oświetlenie częściowo funkcjonuia-Glodue th-
my. podnoszą zaburzenia z powody głodu
 

Arycii,zktóreżwojąko:zasnięnidno[wiele: lnt

 

w armje rafownicze! przewózi. do
okolie ›zniszeżonych .trzęsieniem
ziemi. Nowy premier Gombei Jam
mamało czyni .wszystko, co leży
w mocy rządu, aby ratować życie
miljonów ofiar. katastrofy, pozba
wionych dachu nad głową. Re-
gent, książę Hirohito wyasygno-
wał naakcję ratunkową 55 mi-
Ijonów dolarów. Cesarz Yohoshi-
to bawiący wsanatorjum, wy»
znaczył 5' miljonów dolarów.
Iakdność we wszystkich iniejsco

wościach Japonji składa: hojne
dary w naturze i pieniądzach, do
chodzące nierazsetek tysięcy do-
larów w kilku godzinach,
Premjer Yamamoto w imieniu

rządu wyłożył na akcję
wą 5,000,000. dolarów, Naród ja»
poński miinio straszliwej katastró
fy jaka go dotknęła nie rozpacza
iszabiera się z nadzieją do pracy
„nad odbudową zniszczonego kra-
ju.
'Wediug uczonych-ekonomistow

japońskich, ostatnia katastrofa
powstrzymała rozwój gospodar-
stwa japoń, przynajmniej na 30
lat., przez które Japońja nie bę-
dzie'grośna'dla żadnego ze swo-
ich sąsiadów pod względem milk.
tarnym, ponieważ wszystkie pod?
stawy japońskiej floty wojennej,
gmachy akademji wojennej i f16-
ty zostały zniszczone, jak rów»
nież i wszelkie plany i dokuńien=

a naWłochy zalekceważenieLigi

iRZĄD WŁOSKI NIE

Tupper.)
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Zgadza się tylko na sąd Rady Ambasadorów :

GENEWA, 5 września. - Na dzisiejszej sesji Czwartego Zgro-

madzenia Ligi Narodów rozpatrywana była sprawa sporu grecko-

Włochy: nle uznają autorytetu Ligi Narodów za swojego sędziego

w sporze z Grecją.

:

Oświadczenie przedstawiciela wywołało sensa

cję wśród zgromadzonych delegatów, którzy poczęli głośno prote-

stować, przeciw prowokacyjnemu odezwaniu się prąedntawidela

Włoch. Nie mniejszą sensację wywołał przedstawiciel Anglii,

Jord Cecil, załądawszy odczytania 10, 12 i 15 paragrafu konstytu-

brawszy głos oświadczył, że Włochy mogą się zgodzić tylko na Ra-

dę Ambasadorów jako pośrednika w sporze grecko-włoskim.

'

Spra-

wa sporu grecko-włoskiego wobec tego utknęła chyńlowo na mar-

twym punkcie. Przedstawiciele małych państw zarówno jak Anglii

są oburzeni stanowiskiem zajętem przez Włochy.

LICZBA OFIAR TRZĘSIENIA ZIEMI NIE TAK

WIELKA, JAK PODAWANO

RE 1 tal

  

d + i
w przybliż

tysięcy-Miljon ludzi bez

WASHINGTON, 5 września. - Ambasador Stanów Zjednoczo-

nych Cyrus Wood w pierwszej nadesłanej do departamentu wiado-

nfości donosi, że liczba ofiar trzęsienia ziemi dochodzi według przy.

piiszczalnych obliczeń do 160,000. W samym Tokio zginęło około

10,000, & nie jak podawały poprzednie wiadomości 100,000, a nawet.

300,000. , Bez dachu nad głową pozostało przeszlo 1,000,000 Judzi.

Straty są olbrzymie. "Miasto Yokohama liczące 600,000 mieszkań»

„ców.

na 160

dachu nad głową

 

CZWARTEK, DNIENZWYCIĘSTWA NAD
NARNĄ

~ TROCNICA LAFAYETTA

: :Odezwa gubernatora stanu New York
a .  

ALBANY, 5 września. - Ge
SPŁONIĘCIE PRZĘ- "Ta m

pzALN w Łopzi berzaior $miewydałdoludość

wzywając, by we zewartek 6-go

 

włoskiego. Przedstawiciel Włoch, senator Salandra oświadczył, że:

cji Ligi Narodów. W odpowiedzi na to przedstawiciel Włoch za- .

 

istnieć i tutaj zginęło przeszło 140,000 mi %

"| botnik, wyskoczył z drugiego pię

W fabryce Lubifiskiego i Plo-

wackiego (przędzalnia) przy ul.

Prywatnej w Łodzi wybuchł

przedwczoraj pożar podczas pra-

cy o.godzinie 7-ej wieczorem, spo

wodowany krótkiem spięciem.

Płomień objął momentalnie ca-

łą fabrykę, która spłonęła doszczę

tnie niemal. '

Potar gasiły wszystkie oddzia-

ły straży ogniowej. Podczas po-

żaru Kazimierz Łuczak, lat 22, ro

tra oknem i uległ złamaniu nogi.

Również uległ silnemu polłucze-

›niu całego ciała i podobno złama

niu ręki praktykant na majstra,

Piotrowski, lat 24, który również

wyskoczył oknem.

Obie ofiary nieszczęśliwego wy

padku zabrało pogotowie ratun-

kowe.  

września „złożyła hołd pamięci

wielkiego patrjoty francuskiego

i bojownika za wolność narodu

amerykańskiego podczas walki o

niepodległość Stanów Zjednoczo-

nych bez którego wielkiej pomo-

cy i pomocy Francji, Stany Zjed=

noczone nigdyby nie były wywale

czyły swojej niepodległości. ;

Równocześnie z obchodzm rócz

nicy Laffayetta, gubernator Al.

fred Smith wzywa ludność, by

rozpamiętywała wielkie zwycię-

stwo armji francuskiej 6 wrześ«

nia 1914 roku, odniesione rad

Niemcami, które uratowało świat..

dla panowania cywilizacji,

Urodzaje tegoroczne we Wło-

szech 'są znakomite. Od dwudzie»

stu lat nie pamiętają tam takich

zbóż.
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PIERWSZY WYWIAD /

września 1923 roku

. .ANOWCE DISA)

' U STANDZIARZA NIEDZIELNE WYD

Nasz Sprawozdawca Sejmowy w Warszawie - «|

znany dziennikarz literat -

TADEUSZ * h

- WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI - |

nadesłał nam szereg wywiadów z przedstawicielami

poszczególnych grup politycznych w Sejmie '

 

 
niedzielnem wydaniu /
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- CZĄ O „CASTORIA"|

 

  

  

 

+ 1 zie, kroble na zęby i kojące sy-
.

 

«zamknięta i zapewnijcie miejsce

& piej, więc proszę was dopomóż

wielce poczytnem piśmie ,

«~. Prawdziwa nosi podpis

  

 

 
Dzisiaj - Eugenjusza
Dzisiaj - Deszcz.

Kurs marki polskiej. czeki: -
218,400 mkp. za dolara. *

RUCH OKRĘTÓW
Odpłyną z New Yorku:

Czwartek: Albert Balin do Hamburga
United States do Kopenhagi

-; Manchuria do Hamburga
, Kingsholm do Gothenburga

Piątek: Solburg do Nassau
Bobota: Leviathan do Southampton

Olympic do Southampton
Ryndam do Rotterdamu
La Savoie do Havra
Carmania do Liverpool
President Garfield do Plymouth

Ze szkoły Rady Oświatowej
W połowie miesiąca września

zostanie otwartą szkoła w Irving
High School dla dzieci, chcących
uczyć się po polsku, Natomiast
w niedzielę, dnia 9 września punk
tualnie o godzinie 2 po południu
Rada Oświatowa urządza wiec i
prosi rodziców lub opiekunów.
względnie wszystkich rodaków-
którym dobro szkoły leży na ser-
«u, którzy dbają o polską naukę
1 oświatę, o łaskawe przybycie
na wiec.
Zarząd Rady Oświatowej udzie

li na wiecu informacyj co do wa
runków przyjęcia względnie dnia
zapisów,
Roku przeszłego korzystało z

nauk przeszło 400 dzieci, zaś tego
roku liczba będzie podwójna, wo-
bec tego niech się rodzice zapew-
nią, aby ich dziecko było zapisa-
ne do szkoły, gdyż może zajść
„brak miejsca. Przyjdźcie więc na
wiec punktualnie o drugiej, gdyż
o czwartej godzinie sala musi być

w szkole Rady Oświatowej swo-
, im dzieciom.
„. ?Przemawiać będzie nowy kie-
Fownik kapitan Gutowski,

Zarząd Rady Oświatowej.

PROŚBA!
Szanowna Redakcjo!
Ja Albert Kremer, weteran woj

„ny światowej, liczge lat 44, z ar-
„mji. Hallera, jestem od. sześciu

y w szpitalu, czuję się le-

, cle mi, upraszam was rodacy, le-

olem w krytycznem położeniu i
proszę was o pomoc w dostaniu
kię do mojej ojczyzny i waszej.
Dlatego proszę was, rodacy o

ogłoszenie i prośbę w waszem .

„Nowy

~Świat;"*

Z poważaniem

Albert Kremer,

Riverside Hospital,

New YorkCity

- NENOWLĘTAPIA-

 

"Przygotowane specjalnie

45 ...dla niemowląt i dzieci

każdego wieku

Matki! Fletcher's Castoria da-
wana jest od zgórą 30 lat dzie-

z.elom. i niemowlętom, jako przy-
› jemny, nieszkodliwy środek, za-
stępujący olej rycynowy, parego-

ropy. Nie zawiera narkotyków.
Wypróbowane wskazówki użycia

, -na ~każdej paczce. Lekarze
wszędzie ją polecają.
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musicin umie Tamgaver

Ne swiekajeie. Nwoczele
nig n Hager

1 naile polakies  

 

 

 

ZTEKI REPORTERA|
---

Dziś, we czwartek, o godzinie
8ej wieczór odbędzie się w Domu
Narodowym przy St. Marks Pl.
posiedzenie Tow, $piewu „Polo-
nia", *

Bójka, jaka miała miejsce mię-
dzy Józefem Kolorek, lat 27, 17
W. 18 ulicy, a nieznajomym pie
jakiem, była przyczyną zabrania
Kolorka do szpitala Harlem, z po
wodu rany zadanej nożem w o-
kolicy lewego boku. Awantutnik
który zdołał zbiedz, poszukiwany
Jest przez policję.

Tow. Muz. „Moniuszko" ma
dziś w Domu Narodowym o go-
dzinie 8-) wiecz. lekcję,
 

Dziś posiedzenie Zarządu Do-
mu Narodowego, o godz. 8-ej w.
 

Andnejowl Gallik, lat 27, 211

West 7 ulicy, tak. zasmakowała

kuęzycówka że znaleziono go
wczoraj bez przytomności w ryn-
sztoku na rogu 7-mej ulicy i 9
Ave. Nieprzytomnego przewiozło
gigolawie ratunkowe do szpitala

Ilevue
 

„Kołduny -Litewskie", -zupy,
chłodniki, lody i inne potrawy o-
raż napoje są w restauracji Do-
mu Narodowego gotowe i czeka»
ją z memerphwośclą na przyby-
łych gości,

 

Michał Sekstor, lat 27, zam, pn.

608 Pearl'ul. uprzykrzył sobie

życie i w tym celu postrzelił się

z rewolweru w klatkę piersiową,

Na odgłos wystrzału zbiegli się

sąsiedzi i zawoławszy karetkę po

gołowia, odesłali desperata do

szpitala New York,

Lekarze twierdzą, że Sekston ży

cie zakończy z powodu zatrucia

krwi, jakie sig wywigzato.

 

Anna Stanton zajęła sig repera-

cją chorągwi, które upiększały o-
kręt „George Washington"

BRONX

KONCERT 1 BAL *

Ió-ty roczny koncert i bal urzą

dza Towarzystwo Śpiewu „Cho

pin", w Bronx, w Ebling's Casino

742 St, Ann's Ave., rog 156 ul.,

Bronx, w sobolg 22go września,

1923, o godzinie 7:30 wieczorem,

Dla upiększenia koncertu wy.

stąpi poraz pierwszy w Bronx, p.

Władysław Ochrymowicz, znany

artysta teatrów warszawskich o-

raz dyrektor Teatru Polskiego w

New Yorku w swoim niezrówna»

nym repertuarze.

W koncercie wezmą udział naj

wybitniejsze siły śpiewackie, o-

raz wszystkie chóry Zjednoczenia

Śpiewaków na Wschodzie.

Przygrywać będzie specjalnie

zamówiona orkiestra. Wstęp po

T5e i $1.00

"Atrakcją koncertu będzie wy-

stęp sympatycznej i znanej Po-

lonji panny Marji Mróz z Brook»

lyna, jakoteż lubianej i cenionej

członkini chóru Wanda, panny

Stanisławy Brońskiej,

iN: program składa się też kon- |.
cert skrzypka Wojtowicza; które-
mu na fortepjanie towarzyszyć
będzie jego siostra, panna Helena
Wojtowicz.

 

  

 

Wtorkowa sesja popołudniowa

(Ciąg daisy we ate.

Wnioski

Ranna Maja Sejmu przepi

Przyjęto wniosek, zabraniają-
cy udzielać pożyczki
cjom handlowym
W Z dzie C mo-

Wśród entuzynatycznych okla-
sków, prezes Sejmu p. Tomica
przedstawił Izbie reprezentan-
 

dziła jedną uchwałę, - można
śmiało powiedzieć, (najważniej-
szą, mianowicie pobudowanie sie
rocifica kosztem zjednoczeńców.
Za przeprowadzeniem tej uchwa
ły głosowano niemal jednomyśl.
nie. Każdy z delegatów bowiem
zdaje sobie dokładnie sprawę z
konieczności. budowania podob-
nej instytucji, wskazując na
fakt, że inne narodowości osia-
dle w New Yorku, posiadają i u.
trzymują swym kosztem po kil.
ka nieraz podobnych przytułków,
polacy zaś nie posiadają ani je-
dnego.
Gdy Izba reprezentowana

przez adw. W. Kowalskiego po-
wiadomiła o tej decyzji zastępcę
majora miasta New Yorku, W.
T. Collinsa, przemawiającego na
popołudniowej sesji, prosząc go
o poparcie moralne w tej kwe-
stji, major Collins przyrzekł
wszelką pomoc.

Poniżej wymieniamy ważniej
sze wnioski, przyjęte lub
cone przez Izbę.

Wniosek, aby miesięcznyases-
ment na gazetę w sumie 10e. zni
żyć o jednego centa, który obró-
cony będzie na agitację - prze-
szedł.

Wniosek, proponujący opłaca-
nie kosztów delegatów grup na

że zasiadać jedynie jeden czło-
nek z jednej i tej samej grupy,
czyli dwie osoby z jednej grupy
nie mogą należeć do Zarządu Cen
tralnego.'

Urzędnik Zarządu Centralne-
go, płacony z kasy Zjednoczenia,
nie powinien pobierać djety ze
swej grupy. Płatny zaś urzędnik
nie powinien być delegatem. -
Pozostało po staremu.
Grosz zebrany na strajkują

cych górników, powinien być
zwrócony ofiarodawcom. Proje-
kty, izby ten grosz przeznaczyć
na fundusz sierocińca - nie
przechodzi.

- Wniosek, aby prośby o wspar-
cie członkom, składane były w
odnośnych grupach, przyczem
za porozumieniem się z Zarzą-
dem Centralnym, wsparcie mo-
że grupa udzielić - przeszedł,

z dodatkiem, aby prośbom towa

rzyszyło poswiadczenie lekars-
kle.
Kaleki, uprawnione do polowy
sumy ubezpieczonej, mogą być
rewidowane przęz lekarze naczel
nego, nawet w domu urzędnika
Zarządu Centralnego.
W tej chwili wita Izba zastępcę

mayora miasta New Yorku, p.
W. Collinsa.

z

 Sejmy Zjednoczenia, upadł.

Przemówienie zastępcy majora miasta New Yorku

Williama

Uważam sobie za zaszczyt w
imieniu miasta New Yorku po-
witać delegatów zgromadzonych
na XV SejmPolsko Narodowego

Collins'a

tego wielka miłość dla wspól-
nych Idei wolności, czemu dawa-
li wyraz bohaterzy Polscy jak
Kościuszko i Pułaski, walczący o

 
Zjednoczenia. obradujących nad wolńość amerykańską. Tylko

swojej dzacji dzięki idel ia wolności
i pobudowaniem ochronki, jednej możliwe mbyło wskrzeszenie nie
z Malachi fejsze) instytucji, podległości przygpomocy i współ-
jaka mote nalchnge szlachetne takich w, jak plerw-
serce.

Zastępca majora w dłuższem
swem przemówienin wskazał na
krwawe cierpienia narodu pol.
skiego w walkach o niepodleg-
łość, porównując je do cierpień
naroduamerykańskiego, również
o niepodległość.

Dla tych właśnie powodów na-
ród polski jest bliski narodowi
amerykańskiemu, a ideje naro-
du amerykańskiego, nalepiej ro-
zumiane są przez naród polski.
Czyny wielkich mężów narodu
polskiego cechuje ta sama.plo-
mienna miłość ojczyzny, co przy
wódców narodu amerykańskiego.
Obydwa narody ożywia, oprócz
 

Podczas kolizji samochody z
tramwajem na narożniku 126-j
ulley i 8 Ave., doznał rozbicia
czaszki 28-letni Wacław Kogin.-
Znajduje się on w stanie ciężkim

szy wódz nowej Polski, marsza-
lek Piłsudski i wielu innych, zna
nych dzisiaj w'Polsce i w świe-
cie, Polacy zamieszkali w New
Yorku w tym wielkim kosmopo-
litycznem mieście w liczbie 145
tysięcy, odznaczający się temi
samemi przymiotami, co cały na
ród polski w wybitnej mierze

przyczyniają się do budowy tej
prześwietnej metropolji Stanów
Zjednoczonych przez skrzgtng
pracę, oszczędność i życie społe-
czno - organizacyjne, zostając
dobremi obywatelami tego kraju
nie wyrzekając się miłości dla
swej ziemi rodzimej, która ich
wydała,
W zakończeniu swego przemó-

wienia, zastępca majora, powin-
szował delegatom sejmu  owoc-
nych obrad i pożytecznych uch-
wał dla dobra organizacji i spo-
łeczeństwa polskiego w okolicy
 w szpitalu Lincoln, New Yorku. »
 

ta. Rzeczy litej ,Polskiej --
pała konsula Grotowskiego, W
serdecznem przemówieniu kon-
sul przypomina, że tylko w or-
ganizacji leży siła. Z prawdy tęj
zdają sobie sprawę narody i nie
idą luzem, lecz zawsze silnie zor-
ganizowane. Naród polski, rów
nież, dzięki organizacji zawdzię-
cza odrodzenie ojczyzny. Zwró-
cił uwagę, iż chociaż z jednej
strony szedł gwałt, z drugiej
strony tylko zorganizowana obro
na zadecydowała o zwycięstwie.
Mówca wyraził dumę, że polacy
na Wychodźtwie w przeciągu
lat 50 tak silnie potrafili się zor

Naczelny lekarz dr. Rusin za-
biera głos i opowiada o strasz.
nem nieszczęściu „jakie nawie.
dziło przyjaciółkę Polski - Ja-
ponję, gdzie trzęsienie ziemi po-
zbawiło życia 300,000 ludzi, -
Prosi Izbę, aby przyjaciółce Pol-
ski, która podczas i po wojnie,
tak serdecznie opiekowała się na
szą dziatwą, przyjść z pomocą
pieniężną, którą Izba winna uch-
walić w sumie $270.00. Wnłosek
szlachetnego lekarza przyjęto en-
tuzjastycznie z poprawką, aby

Nie łatwe zadanie miała komi
sja zażaleń, do której nadesłano
szereg listów z prośbą o natych
miastowe załatwienie.
Jedną z ważniejszych spraw,

jakie rozpatrywano, było oczy-
szczenie nazwiska ś. p, Kwarciań
sckiego od oszczerstw rzuconych
na jego dom. Ob. Wolinin, prosi,
aby delegat, który rzucił osz
czerstwo, mówiąc, że sprowadza
no chorych do knajpy (myśląc o
domu b. cenzora) i tam ich ba-
dano, odwołał takowe.

Oszczerca Lenkiewicz (gr. 2),
swych słów nie cofa i żąda, aby
na przyszłość sprawy podobne
złatwiano gdzieindziej, twier.
dząc, że to musiała być jakaś
kombinacja „biznesowa". .

Ob. Górzański zabrawszy głos
w sprawie powyższej, podaje co
następuje: „Sam widziałem tych
ludzi, jeden sparaliżowany, dru-
gi kaleka, Nie mogli chodzić i to
było przyczyną, że ob. Wolinin,
będący człowiekiem dobrego ser-
ca, wziął swój samochód i za-
wjózł do lekarza. Miejsce to nie
było knajpą, a mieszkaniem pry-

wKomisja przedsta- 

wpisów.

 

SZKOŁA RADY OŚWIATOWEJ Zt. TOW.

urządza '

WIELKI WIEC.

W SPRAWIE OTWARCIA SZKOŁY,

przemawiać będzie nowy kierownik

Kapitan GUTOWSKI

punktualnie o godz. 2ej po poł.

w DOMU NARODOWYM. przy 8-ej ulicy <

Rodzice chcący zapewnić miejsce dla dziecka
w szkole są proszeni o obecność na wiecu gdvż ©-
layman informację warunków przyjęcia i dnia

Zarząd Rady Oświatowej.
   
 F. K ją
 

i Cen
mlarkoware. Mamy pice.

dziesięć: doświadczonych uuuvr'clei,
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; pray: 61-41 ulley
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9.90 Września

 

Indelfja
„Moose Auditorium

i Bros mini
PONIEDZIALEK

Września
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TRQCHYW ZAMCZYSKU
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„STRACHY WZAMCZYSKU.
bez zmian i-skróceń ;  
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ROM-ROMANO

WDOMU NARODOWYM :

  

 T-   

„składek dobrowolnych członków

wiła szereg uchwał, prosząc o za
akceptowanie takowych, Miano-
wicie uchwalono zaniechać po-
chodów i wieczorków podczas
Sejmu, gdy zabierają one zadu-
ło czasu i pieniędze Postano-
"wiono zrobić poprawkę do Kon-
stytucji, dającą prawo używa-
niś kapitały! rezerwowego.

Przedstawiono zebranym pro-
jekt budowy pomnika zmarłemu

i K koki w

Zjednoczenia,

 

 

Mowa Konsula Generalnego, pana Grotowskiego

anizować i tak wielki wpływ w
spamu Zjedn. wywarli. Przy.

mniał, że Polacy amerykańscy
yslutyé sig mogą w wielkiej

mlierze swej ujczyz'me, właśnie
przez organizację.

ycząc Sejmowi pomyślnych
obrad, zakończył swe przemówie-

okrzykami: Niech żyje Wol.
nal i Niepodległa Rzeczpospolita
Polska, wychodźtwo amerykań-

  

 

 T
y

»
Mowę reprezentanta -Rzplitej

Polskiej przyjęto hucznemi okla-
i powstaniem, poczem

przedstawiciel Zarządu przypiął
mu odznakę honorowego delega-

ta.|

Apel Dr. Rusina

sumę tę powlgkezyé kolektg na
sali, któraby tę sumę zaokrągli-
ła. Wniosek jednomyślnie prze-
szedł z poprawką ob. Kozłow
skiego, aby sumę akceptowaną
wraz z kolektą na sali (353.00)
qgidad w rece konsula japońskie
go w New Yorku.
Do komisji wydelegowanej do

konsula japońskiego, wyznaczo-
no dr. Rusina, ob. Jagockiego i
Kowalskiego.
Rzeczywiście piękny to odruch

delegatów. Sejmu Zjednoczenia.
 

OBRADY KOMISJI ZAŻALEK

Sesja wieczorna

 

watnym. Żądam wobec tego, aby
Lenkiewicz słowa swoje odwo-
lal,

Margialek Sejmu zagroził ob.
L., że Lie“ oszczerstwa nie od-
woła b: zie musiał go suspendo-

ąc położenie bez wyj-
naka-141111510 cofnął i
tym sposobem przywrócił cześć
imieniowi zmarłego cenzora. -
Ob. Wada „stracił lewą rękę i
prosi o zwrot połowy pośmiertne
go. Poniewdź zebrani ujrzeli na
własne oszy kalekę, jednogłośnie
przyznali mu żądaną sumę.

Diużej zastanawiano się nad
sprawą ob. Dolata (gf. 4), które-
mu maszyna obcięła trzy pale.
Ob. Dolata, który jest z zawodu
stolarzem, nie może obecnie o-
trzymać pracy, Ponieważ konsty
tucja nje przewiduje odszkodo-
wania za podobne kalectwo, prze
wodniczncy zamyka par. 20 pkt.
3 na przeciag minuty i prosi ze.

branych o. głosowanie.
Wszyscy przychylili się do pro-

śby ob. Dołaty, aby otrzymał po-

łowę pośmiertnego.

Komisja wniosków ą
wę uczczenia pamięci dr. Dro-
bińskiego, któremu Zjed. ma po-
dobno zawdzięczać swoje istnie-
nie. Delegat: K. prosi, aby Sejm
uchwalił budowę nagrobka dla
dr. Drobińskiego, _Na sali za-
wrzało. _Poczęto przypominać
działalność założycieli Zjednocze
nia. Ob. Rogozińskiego, Wilkano-
wskiego, Rejhera i innych, któ-
rzy nietylko pracę ale swoim
majątkiem i zdrowiem przyczy-
nili się do rozwoju Zjednoczenia.
Widząc, że debaty przedłużają się
marszałek Sejmu stawia projekt
zaprowadzenia „Księgi złotej", Del. Kozłowski poruszył spra, w której by były zapisywane na
 

 

 

 

zwiska wszystkich działaczy tz
żywych jak i umarłych,
Debaty w powyższej sprawie

trwały około godziny i dopiero,
gdy delegaci ujrzeli na swych
zegarkach noc, zgodzili sir na za
prowadzenie „Księgi złotej", do
której będą  zapisywani tylko
członkowie uznani przez komisję
sejmową.
Obrady zakończono odépiewa-

niem hymnu „Boże coś Polskę",
(Dalszy ciąg nastąpi).

POLSKA
I PANSTWA SASIEDNIB
DOLARY DO POLSKI
Wypłacane w dolarach, lub
Wypłacane w markach pole
skich po kursie dnia.

Przekazy listowe lub kablowe,
Bilety kolejowe.1 Szyfkarty do
starej Ojczyzny 1 z powrotem.
AMERICAN EXPRESS COMPANY

1)
2)
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FELJETON

~STRASZNE NASTĘPSTWA

PICIA MÓNSZAJNU |

Wstrząsający wypadek zdarzył
się w Chicago. Pewien robotnik
polski, który stale po pejdzie u-

wsobotę munszajnemi
wyprawiał straszliwe awantury z

i z małym synkiem kaleką
poczem zazwyczaj przesypiał

w kozie - zabił własnego syna
w szale pijackim.
Gdy wyspał się i wytrzeświat-

nie pamiętał zupełnie co się z nim
działo i że został mordercą wła-
nego dziecka.

Takie wypadki, w których czło
wiek odurzony trującym munszaj
nom zamienia się w dziką bestję
i morduje - si dziś na porządku
dziennym. »
Trueizny zawarte w munszaj-

nie działają nie tylko na zdrowie
pijącego,fie wytwarzają w móże

gu zabyfzenia, których rezulta-

tem są czyny zbrodnicze.

Sym, który padł ofiarą ojeca-

mordercy, zdążył przed skona-

niem powiedzieć: „Mój tala nie

winien On był dobry dla mnie

Hlla mamy jak tylko był trzeże

Niestety w okresie szału pija-
ckiego ów „dobry tata" zamieniał
się w niepoczytalną krwiożerczą
istotę i mordował,
W czasie tragedji zbił dziecko

straszliwie, a gdy chłopczyk krzy
czał - strzelił do niego.

Obecnie opłakuje swój postę-
pek, ale zapóźno. Nie wskrzesi sy-
na i nie zmyje z siebie piętna, że
jest mordercą.
Hug to naszych polskich mę-

żów i ojców jest
takiego samego .I
zgotował ów ojei

Każdy, kto pij
trwający mózg i ciało, może
wpaść w szał i w piepoczytalnym
stanie dokonać morderstwa na
własnej żonie, dziecku, na ojcu,
małce, nie wiedząp› co czyni?
Niedawno w Buffalo zdarzyło

się, że policjant pijany munszaj»
nem porwał za nóżkę czteroletnią
córeczkę i bił ją! pogrzebaczem,
tak długo, aż zamieniło się ciało
w kawał skrwawibnego mięsa.
Zmęczony usnął z  pogrzeba-

czem na podlasz Obudzili go
policjanci, którzy mu pokazali je
go rodzone dzięcko w kałuży
„krwi, Nie o swoim

 

ńulnszajn: za-

 

 z Żatowat: €6- |
reezki, ale cóż żal: spóźniony po-

< może wobec straszliwego czynu?
Powiedzą tutaj drgumentatorzy

że gdyby można było pić „dobra"
(wódkę, to by takich rzeczy nie
było, bo od dobrego trunku nikt
nie szaleje.
Podobna argumentacja jest oł

kzukiwaniem samych siebie!
Człowiek dorosły jest panem

swego losu, swegd rozumy i
go serch, Ma wolną wolę i powi-,
nien rozumieć swoje obowiązki

; społeczne i wiedzieć, co wolno,
to można, a czego zanadto.

Kto nie ma siły do panowania
nad swojemi chęciami, nad swo-

~ jem usposobieniem - ten nie za-
sługuje na to, aby. żył i swobod=
nie chodził między ludźmi, Jego
miejsce za kratą!

? Jan Kłos.

(Władomości Codzienne)
---

WYJAZD GEN. SOSNKOW-

- SKIEGO DO FRANCJI

WARSZAWA, 24 sierpnia, (Po-
czlą). -- Gen, dywizji Kazimierz
Sosnkowski -odkomenderowany
ny, odjechał do Franejt. General
Soknokowski odkomenderowany
jest na dwa miesiące do Francji
gdzie ma wziąć udział w manew»
rach i przysłuchać się kursom
dla wyższych dowódców celem
„zaznajomienia się z nowemi zdo-
byezami w dziedzinie wyszkole-

„ nie armji.
. memesmamete{___ "_L...

 

zonowi w RODZINIE

a] (Z; !-

VERA 5

EETHARDUL

godny "uknuł.

Cenny środek lokalny polecany B

   

       
+

ustępują
sovany

    

  

  

 

© Zapytajcie w aptece

W. F. SEVERA CO.
choar RAPIDS, {OWA

  

SEVERY LENARSTWA UTRZYMUJA 1

 

ły miejsce w Carnegie, Pa.

Ku-Klux-Klanióci wyznaczyli na swoim ubr-nhl $5,000 za pojmanie sprawcy rozruchów anti.klinowych ińll min-

 

W LONDYNIE

Niedawno osuszono wjednym

z londyńskich parkówstaw. Gnie

ździła się lam kaczka, która wła-

wysiedziała dwańaście ka-

erg. Po spuszczeniu stawu Kacze

ka postanowiła się przeprowadzić

z całą rodziną do innego pobli |

sklego stawu, Wybrała na to #0-

dring południową, kiedy .ulica

przecinajgea park roi sig od po-

jazdów i ludzi.

Atoli policman, stojący na służ»

bie, wstrzymał cały ruch i setki

samochodów czekało cierpliwie,

aż kaczka z kaczętami  znajdzić

się na drugiej stronie drogi.

Historja ta przypomina mi się

za każdym razem, ilekroć słyszę

nad uchem 'eleganckie; Na bok!

warszawskiego dorożkarza i wie

dzę tuż z pod kopyl końskich

tujgeych sig tegim .susem prze-

chodniów.

Czasami coprawda któremusię

coś oberwie od doróżki samocho-

du czy tramwaju, ale to też wzo-

rem waluty męce] znaczy „w
Londynei życie kacze, niż w
Warszawie ludzkie.

2 ŻYCIA ZNAKOMITYCH
AUTORÓW

Alfons Daudet, zapytany, wja-
kiej porze roku najvncce] pracu
je, oświadczył:
„Robię planv do moich utwo-

rów na wiosnę, a wykonywam je
welecie, Roetaspodobitie sol- |
nik, najciężej pracuje w 'ych mie
siącach ,gdy prlcclęlnl mieszkań»

cy odpoczywają"
„My poeci, jesteśmy dziećmi

słońca!" zawołał Emil Zola, gdy
rastano gó w ogrodzie jego willi
w Menton pod Paryżem, piszą
cego wśród gorących promieni
słonecznych, Zala spędzi lato w
ogrodzie naprzemiany piórem
lab nożem ogrodniczyn w ręku.
Był zamiłowanym ogroknikiem r
wymieniał każdej jesiesi z poetą
Verhaerenem produklj swojej
muzy poetyckiej, oraz płody o-
grodnicze.
Ale ogrodnikiem „par xxcellcn-

ce" był Alfons Daudet, który w
swoich ogrodach w Fontenay i w
Chambrosay osiągnął wspaniałe
rezultaty. Największą przyjemno
ścią dla niego było, gdy kto po-
chwalił jego owoce, Modowla 6-
woców była to bowiem jego naj-
śłabsza strona. Pewnego razu je-
den z gości zachwyca! się dosko-
nałemi gruszkami.

„Jest to nowy gatunek -- obja-
śnił poeta, - nazwałem je „Ma-
dame Munkacsy", na część żony
znakomitego  małarza Michała
Munkaceego". z

I opowiedział zabawne zdarze»

   

 

nie.
Gdy Alfons Daudź! z żoną, od-

dawna zaprzyjaźnicny z Munka-
csym, był na proszonym ©biedzie
u państwa Munkaqsych,. po faz
pierwszy po ich Slubic, młoda pa
ni Munkacsy, cks-kucharka, kor-
pulenlnu i pospoli a. powiedziała
przy pożegnaniu: , Mam nadzieję,
że za taki obiad dostanę od pani.
jakieś plesnc aluna z ogrodu
Fontenay,"
Wkrótce potem „›qumla kosz

gruszek i kartkę: Z ogrodu Al-
fonsa Daudela. Nojnowszy gału-

   

        

     

   

I Czyni się to tylko z temi kasami,

'głądają zawarte we środku paple

f przez dwadzieścia godzin, a dobra

 nek, nazwtinyna k zekt żony zna-
    

 

 

komitego malarza: Gruszka Ma-[]
dame Munkacsy, korpulentna i
gruboskórna".
Od tego czasu stosunki przy-

jazne między domami uległy o-
ziębieniu.

WYPRÓBOWANIE KAS OGNIO-
TRWALYCH
 

Zanim ogniolrwała kasa zosta-
nie wystawiona na sprzedaż, mu-
ai wprzód przejść najrozmaitsze
próby swej wytrzymałości w naj-
gorszych warunkach, Naprzykład
rozpaloną do czerwoności kasę
rzucają z czwartego piętra na
kupę cegieł, albo wprost na ce-
mentowy chodnik, wprost z war-
ształu fabrycznego. Niech nikt je-
dnak nie sądzi, że każda kasa
przechodzi taką próbę, zanim żo:
stanie wystawiona na. sprzedaż.

które mają służyć za model dla
innych, Podczas próby poznaje
się wytrzymałość materjałów, z
których kasa jest zbudowana, a
polem zastosowuje się taki ma-
leunl i takie metody, jakie oka-
zaly'b się w próbie najpraklycz-
niejsze.
Płóba ogniowa jest nieodzow»

nym warunkiem fabrykacji szaf
ogniotrwałych, Najpierw kasę sła -
lową ogrzewa się do: wysokiej
temperatury przez cul; godzinę,

potem zrzuca się ją na twarde

podłoże, a następnie jeszcze raz

ogrzewa się ją w specjalnympie-

cu do temperatury 1,500 slopm
Fahrenheita. Po dokładnem ozię-
bieniu się kasy otwierają ją 1 o-

ry i książki, ażeby przekonać się
czy gorąco doszło do wnętrza-
Czasami takie ogrzewanie trwa

kasa nie tylkd nie roztopi się w |
ogniu, lecz nawet nie przepuści
gorąca do zawartych w sobie pa-
pierów. Ma to ogromne znaczenie
w praktyce, bo przecież w kasach
takich przechowuje się papiery
wartościowe, papierowe plenig-
„dze i ważne kontrakty.

POLSKA NA LINJI

LONDYN-BAGDAD

Wielkie znaczenie traktatu pol-
sko-tureckiego pod gospodarczym
względem podkreśla „Kurjer War
szawski", pisząc:
Wielka linja komunikacyjna

Londyn-Bagdad, według podpi-
sanego wdniu 23 lipca r. b. trak-
tatu polsko - tureckiego, mieć bę
dzie następujący kierunek: Am-
sterdam - Berlin - Poznań -
Katowice = Lwów - Bukareszt
~-'Konstanca - Konstantynopol.
Droga ta będzie o 13 godzin krót-
sza od. dotychczasowego szlaku
Orient - Ekspresu, idącego przez
Paryż i i, oczywiście,
znacznie tańsze,
Nie o to jednak idzie, Dla Pol.

ski. ma znaczenie przedewszyst-
kiem fakt, że trzy jej miasta: Po-
znań ›Katowice, Lwów znajdują
się na tym szlaku, a (em Samem
prędzej czy"później wciągnięte be
dą w orbitę rozwijającego się na
tym szlaku życia handlowego.
Nie ulega wątpliwości, że linja

Londyn - Bagdad, to,linja przy:
szłości, która odegra fierwszorzt-
dną rolę w. stosunkach ,handlo- 

     

   

 

  

 

   

 

     

   

tw czapki) ° nabył wyścigów wtatków numw Gloucea
| plerprngborbels magrody wpostaei

ENCYKLOPED17
wych pomiędzy Zachodem aWschodem. Kto więc myśli kate-gorjami ekonomicznemi, ten zro-zumie, że dla Poznania, Katowici Lwowa, dla ich rozwoju, wzro-stu'i bogactwa bije dzisiaj gdziena dobrych przeznaczeń, Miastate muszą zawczasu zdać sobiesprawę z korzyści, jakie je ocze-kują i przygotować się do wszechstronnego wyzyskania szczęśli›wej konstelacji: Zadne bowiem„złote jablko nie spada samo. -Trzeba po nie, sięgnąć- jak wtym przypadku - trzeba sięg-nąć bardzo umiejętnie.Wszystkie czynniki polskiejmyśli gospodarczej, zarówno rzą-dowe, jak społeczne, powinny siętu zjednoczyć w akcji i wyłężyćswoje siły, aby nie zaniedbać ni-czego, comoże się w ten lub innysposób przyczynić do dobrobflukraju.

 

Juljus Rosenwald jest tak ,bied-nym", że zapłacił samego podatkudochodowego $77,400
„OCENIANIE.. SZYBKOŚCIWIATRUŁatwo jest ocenić szybkość, zjaką wiatr wieje w pewnym kie-runku, jeżeli osoba obserwującazwraca uwagę na poruszenia wiotkich przedmiotów w najbliższemswojem sąsiedztwie. -Zwłaszczatrzeba obserwować drzewa i krzaki. „W całkiem spokojnem powietrzu dym z kómina wznosi siępionowo pod, obłoki, -Jeżeli pa-nuje lekki powiew, nie szybszynad trzy mile na godzinę, dym żkominów. pochyla się lekko w je-

dną stronę, ale nie strzępi ale,
lecz chwieje. -
Przy lekkim wleluylgul wieją-

cym od czterech do siedmiu mil
na godzinę, czujemy ruch powie»
trza na własnej twarzy, a liście
na drzewach wydają chałaktery-
styczny szmer, trzęśąc się, lekko,
Natomiast jeśli wiatr wieje z
szybkością o#'ośmiu do 12 mil
na godzinę, potrafi już wznieść
lekką flagę, a liście na drzewach
1 małe gałązki są w nieustannym
ruchu - słychać wyraźnię szum
w gałęziach.
Umiarkowany wiatr, wiejący z

szybkością 13 do 18 il ba godzi
ng,Apodnosi tintlany kurzu 1 pory
waćB ziemi małe, suche /gałązki.:
Silniejszy wiatr, wiejący z szyb-
kością od 25 do 31 mil.na godzi«,
ng porusza Już grubszemi gałęzła
mi drzew i wyrywa lndńom pi-

red.""

   ter (Anglja)
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Czy przygotowanijesteście joa >

na schodzenie?

Wszyscy musimy£146 sięnumowach doli i niedoli łych. *

Na szczeble tej drabiny życia, hlwle] jest jednak weho-
dzić, niż z nich schodzić. Do lat pięddziesięciu macie SIŁĘ,
która wam pomaga wznieść się na szczyt. Po pięćdziesiątce
POTRZEBA WAM czegoś, coby straconą siłę zastąpiło. -

reczka depozytowa Bowery Savings Banku - rzecz na-
tak drobna i nic nle znacząca ma. w sobie tę silf. Prze- .

bezpiecznie sprowadzi was ona na dół po
Aopniach kończącego się życia. Za każdym

razem, gdy kasjer dopisuje w niej z uśmiechem nowy
wiersz, przygotowuje dla waszego zstępowania nowy wy-

| godny stopień. wik - * « 3

TERAZ jest czas przygotowania sobie tego, co wam za» środa - 9 do 3
stąpi siłę w chwili, gdy najwięcej wam będzie potrzebna. Ozwart - 0 6 1

Watgpole do Bowery Savings Bank i otwórzcie soble rachu- Twek ~ : : :

Przygotujele ablebarbecue schodzenie!

THE BOWERY SAVINGS BANK
nnn—mama=mama: stacji Grand Central)
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Kiedy wicher wieje z szybkoś»

cią od 32 do 38 mil na godzinę,
całe drzewa pochyldją się, a eztor
wiek idący z trodnością oddycha.
Wichura pedagea od 30 to 46 mil
na godkinę powstrzymuje idqce-
go człowieka i łamie nawet gru»
bszó gałęzie, zaś burza pędząca
od: 47 do 56 i więcej mil na go-
dzinę zrządza poważne szkody bo
obala drzewa, lekkie domy'l zdbi
ja Mum:.

MmBałtyckie odwracają
się od Polski

„Journal do Geneve", stary i
poważny dziennik, w czasie woj-
ny wybitnie ententofilski, obec-
nie frankofilski, samiesacza w
numerze z dnia 24-go lipea arty-
kut wstępny, o konferencji ry-
sklej, zwracejący się gwaltow»
nie przeciw polityce pana Seydy
i występujący wrogo na tle o-
becnych wydarzeń - przeciw
polityce polskiej wogóle, Dość
wspomnieć, że autor, podpisany
literami P. D. B., powata sig na-
zwać oswobodzenie Wilna „bru-
taing anoksją", uniemożliwiają
cą współpracę między. Polską &
Bout. -

Polityka pana Seydy dostar-
cza autorowi nowych argumen»
tów przeciw Polsce. P. P. D. B.,

 

jest zwolennikiem konw-cyl 5
państw, znajdujących się mię-
dzy Rosją a Niemcami, pragnął

jednak widać, by koszty wy-
gumm- Ith punktów widzie.
nie zapładiła najwiękste z nich
-- Polska.
Na podstawie informacji. z

"państw ›bałtyckich - wpływy
litewskie zapewne również nie

1 były th bez znaczenia =- stwier-
dza autor:
„Nieuność w stosunku '.do

wzmogła się w siąsied-
nich stolicach.
rządu .warscawskiego -spotyka

wyraéupm protestem w Ry-

kiem w „Podsta-
wą przymierza -- twierdzą tam

Rosją. Ale pan Seyda dąży
do porozumienia zk wszelką ,ce-
nę z Sowietami, by mieć wolne
rece w stosunku do Niemiec,
mmimm Chee nas

awan
z tury,których nie chcemy zała-

dng -ceng."  Obawlajq się tam
nawet tego, by naójonaliści pol.
tey nie dążyli do przymierza z
Rosją na podstawie podziału ma-
tych państw północnych, co by-
łoby zrealizowaniem dawnego

a Drpant
\wielkiej 'Poléce -z szerokim'ap-

| stępem do Bałtyku,
Pan Seyda móżć się posztry.

cić nienapotykanymi dotąd w
polityce zagranicznej wynikami»
manewry jego .nie pozy-ma
przeciwników, odstraszają tkto«
miast przyjaciół. -Stosunek: do

 

 

 
Rosji i doCzech nie poprawił kię
#1 "68"włos; ~mato-

utente, -.- b

Nowa ;polityka [

   
   

    
  

  

    

  

   
   

   

  

 

    

   
   

  

  

 

  

 

  

   

   
  

 

miast wiele  sympatji w pań-
stwach bałtyckich, szczerze nam
dotąd życzliwych i skazanych
swoją racją stanu na współdzia»
łanie z nami. Ale dyletantyzm
i tępota potrafię i takie węzły
osłabić! --.

Aaja na grzankach. '

Nie wiem, czy jest co smace» .
niejszego, jak jaja na grzane -
kach, Grzanki mieć gotowe, & w
osobnym rondelku zrobić szpara -
gi w zwykłym garnuszku, 3

Spełnijcie Swój Obowiązekpełnijcie Swój Obownązek
' Przed dwoma miesiącami zorganizowano w New Yorku"Ko-
«mlm im.. Józefa Piłsudskiego. Komitet wydałi vpnhljowal
71min: postępowej odeźiwę, w której wykasano€el@i"dmfi
mitetu.

Glownym celgm jak wiadomo jest zbieranie pieniędzy na
specjalny fundusz t którego komitet 'wysyła $200 miesięcznie
Bidownieżemu Nowej Polski - Józefowi Piłsudskiemu na jego

potrzeby, aby, obecnie, gdy reakcja wytworzyła mu.
"warunki, że musiał się z zajmowanych stanowisk usanąć, mh!
dla. sprawy efektywnie pracować,

} Przemówienia Komendanta Pflsudsklezo w Warszawie ja< -
koteż na Zjeździe Legionistów we Lwowie wykazują, że wszyst-
ko €o zdrowe i mające dobro ogółu na względzie, skupiło się przy
Komendancie, który tak jak w.roku 1914 poprowadzi naród pol-
skł do wielkiej i świetlanej przyszłości.

Świadoma część polonji amerykańskiej must czynem wy.
kazać, żę -tąk jakpodczas walk legionów, tak i obecnie stol za
Piłsudskim. -. (:) E

Nie możemy bezpośrednio brać udziału w waltć Piłsudskie- -
go 0 prawdę i demokracje, ale możemy pośrednio dać pomoc
prmzzłożenie datku do Kungmu Sil-udam

dniem dzisiejszym „Nowy Świat" i inne postępowe-pls. -
ma otwierają listę składek na Fundusz Piłsudskiego,

Niechaj na listach tych nie braknie ani jednej osoby, która ©
rozumie pracę Komendanta, który aczkolwiek będąc w trodnych A
warunkach, przyznanej mu przez rząd polski pensji nie przyjął,
oświadczając, że nie chce on być inaczej traktowany jak reszta le-
gjonistów.

Do czynu więc obywatele! bnthamadlsc
Kupon te należy obciąć i przysłać z plenigdzmlrdw #

 

 

NOWY SWIAT, Pg: *
24 Union Square, " J 2

New York, N. Y. m- t y

ANowm PANOWIE! "***" rrr tg

* Załączam niniejszem $. ........ na Fundusz P
zbierany przez Komitet im. Józefa Piłsudskiego w New orku.
zobowląuuę się także płacić po $...... miesięcznie przez has
stępne.. a

Imig i lewluko rame

Numer i Ullc® seams..

Miasto i Stan „..........

Do Czytelnikow-

Nowego Swiata

Z powodu kosztów związanych ze skreślaniem starych
i wstawianiem nowych adresów na listę prenumera«
torów, Administracja uprasza o załączanie 10¢ w znaj
czkachpocztowych do listów podających mmm.

sów prenumeratorów

 

|

 
 

el.! Rhinelander 79034

DR I. MICHEL .BPIECJALNOŚC: 0303087 KOBIECE, AKUNA

U3 East SSUA +

New Vork Gity., ;

PRZYJĘGI
- 4 do 1

 

Pr aol

18 do 1 po ni
 

 Kia



  

  

  

 

  

RWE dolnnośPre
MEMBER A. B. C.

x r. nZĘNIK -- &.Masez ooTRIX F Treasure.®. b" - pakor io chiet.z W. BLAZEWICZ - Manaring Béltor.
Dlekwik wydawany prace Spółkę Wydaw. „Nowy świat", 19%
Entered as Scond Cinss Matter: Merch fist $914 at New York

Pon Office, New York, N- T.
wow swiar

rumiisinma

co.

mc..

a PRENUMERATAtns. prowincji)ert.

 

evnscnirmion nates(Ooteide of New Tork City)
Dally Excluding Suntit Cogxiennle #

    
  
  

   

   

 

     

 

Tor w Kw"Bix: rone w Sedans
„ Sender Ostr Rocanie ..» *TourWix Mone Cogeianaietie X¥éirocen ---w waw YoRKUm t. niedz:h:m qodsienaie a wT

  

 

York city
Sunday

.to

wAIN _OFricE :

› » unto squanz NEW.YORK w. r.

(€ Wł!" i $T Ł

NMKP

...

aROOKLVN @RANCH :

'TelspLone: Greenpoint 093%.

ste MANHATTAN: AVENUR

- RITWA NAD MARNA

Dziewięć lat temu, czwartego września

-- 1914 roku, Naczelny Wódz Armiji Francu-

skiej wydał następujący rozkaz dzienny:

„W chwili, gdy rozpoczyna sig bi-

twa, od ktorej zależy zbawienie 0)c_zy-

zny, wypada przypomnieć wszystkl-m,

żo minął czas spoglądania za siebie:

wszystkie wysiłki muszą być zwrócone

ku atakowaniu i odrzuceniu wroga.

Oddział, który nie będzie mógł posu-

*: wać się naprzód, winien za ws_zelk.ą ce-

nę utrzymać zdobyty teren i raczej dać

się zabić na miejscu niż cofnąć. W o-

becnych okolicznościach wszelki objaw

słabościjest niedopuszczalny".

Tak przemówił do Francuzów stary,

wytrwały, zawzięty, a zawsze . pogodny

- chłop francuski, Marszałek Francji, Joffre.

Od trzeciego sierpnia śrmja francuska

była w ogniu. Od dnia dwudziestego piąte-

go sierpnia była w odwrocie, walcząc stale

o każdą piędź ziemi. Tuż w tuż za nią po-

suwała się lawina niemiecka. Dwa miljony

wyborowego wojska zalało ziemię Francji,

kolebkę nowoczesnej cywilizacji. Barba-

rzyńca niemiecki pozostawiał za sobą ślad

straszliwy zniszczenia. Waliły się w gruzy

budowle, które przetrwały więki. Cham

niemiecki niszczył dzieła sztuki, palił bx

bljoteki, rozstrzeliwał bezbronną ludność.

Chciał zaszczepić w Belgach i Francuzach

strach demoralizujący. Niemcy stawiały na

jedną kartę honor narodowy, cały dorobek

cywilizacyjny, byle tylko władzę nad świa-

tem ogarnąć. Wiedziały, że gdy na ziemi

zginie wiecznie wolny duch Francji, wów-

czas nie będzie już żadnej przeszkody do

t

i
.
f :
= zamierzonego celu.
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" Dwudziestego czwartego sierpnia we-

szli na ziemię francuską. Padła forteca Mau,

bege pod strasznym pgniem dział wielkie-

/_ go kalibru. "9 pada Saint Quentin. Następ-

=" nego Laon, zaraz na drugi dzień Reims. Do-

chodzą do Paryża. Trzeciego września rząd

francuski opuszcza Paryż, przenosząc się

do Bordeaux. Generał Gallieni, komendant

Stolicy Świata Cywilizowanego przygoto-
wuje się do walki o każdą ulicę przed hań-
bą buta pruskiego.

___ A przez caly ten czas armja francuska
cofa się ciągle. Bez jedzenia, bez wody bez
snu, wciągłych walkach, Nie rozumie tol-

. nierz czemu nie pozwalają mu odwrócić się
przeciw wrogowi. Ufa jednak Wodzowi. Z
zociśniętemi usty, z rozpaczą w sercu wie
dzi falę uchodzców cywilnych, złorzeczą-
cych wojsku,za to, że ich nie broni.

Ale Joffre czekawciąż, aby plan nie-
miecki zrozumieć i wyzyskać wszelką luke
w wykonaniu: .

„Nadchodzi nakoniec dzień oczekiwa-
Kluck

:
lekceważy cofających się

jągle Francuzów. Wysuwa się zbytnio na-
przód; a w tym czasie armje von Buelowa
i von Hansena postępują zbyt wolno. Von
Kluck stara się obejść armję piątą Francji
nad rzeką Ourcą, Joffre daje rozkaz gene-
rałowi Manoury do ataku na Klucka. Pig-
tego-sierpnia armja ta złożona przeważnie
z rezerwistów i nawet z pospolitego rusze-
nia uderza z furją na Niemców. Marokań-
kiewojska niosą atakiem swym pod Peb-
ard' postrach w szeregi pruskie. Czter-

a' dywizja generała de Villaret
ca. Niemców.

_
Cofają

|
sig.

-
Roz-

ję bitwa na tałym froncię.
-

Pół
jona Niemców prze na Paryż, któ-

e już widać. Spotyka ich dziewięć-
Francuzów. Paźerność i chęć
ałego świata natrafia w po-
pej maszyny na bohaterski
gniący słonecznej kultury

   
  
   

    

  
    

  
   
  

  
   

 

  

  
  
   

   
   
    

 

  
  
  

  

  

 

  
      

     

     

 

  

   

   

  

   

 

  

  

  

   

 

  

   

  

 

    
  

   

    

Za Francję, za cywilizację!!
Cofa się najezdzca. Cofa się walcząc,

trzymany żelazną obręczą dyscypliny. Wła-
zi pod ziemię, w okopy. Będzie tam siedział
cztery lata. Ale już przegrał. Porzuci oko-
py w popłochu, gdy na czele wszystkich
armji uderzy na niego spadkobierca Cezara
i Napoleona, Marszałek Foch.

Święćmy dzień Marny.
Bronisław D. Kułakowski.

„POLSKĘ TRZEBA ZNISZCZY1"

Miesięcznik amerykański „Review of
Reviews" podaje streszczenie artykułu nie-
jakiego Pawła Jakóba Kaestnera, jaki uka-
zal sig w majowem wydaniu ,,Rundschau".

Hakałystyczny ów pisarz niemiecki,
który jednakową nienawiścią darzy i Fran-
cję, najsilniejszego sprzymierzeńca Polski,
stara się przekonać swych czytelników, że
Polska nie jestniczem innem, jak tylko wa-
salem Francji, a ta ostatnia z tego tytułu
ciągnie dla siebie wszystkie zyski ekono-
miczne kosztem Polski, ,której wszystkie
rządy bez względu na zabarwienie politycz-
ne pomimo wszystko były i są frankofil-
skie.

Według Kaestnera, żadne z nowopow.
stałych państw nie jest tak niepewne swego
istnienia, jak Polska (2!) bo Rosja nigdy
nie zaakceptuje istnienia Polski jako samo-
dzielnego Państwa. Jasnem jest, że Kaest-
ner nie ma na myśli Rosji sowieckiej, albo-
wiem ta przez podpisanie traktatu ryskie-
go uznala Polskę jako Państwo, a uznanie
to zostałonakazane jej przez zwycięstwo
oręża polskiego. Pan Kaestner marzy o tej
„trzeciej Rosji", o której marzą i niektórzy
nasi politycy. A marzenia swe hakatysta z
„Rudschau"i jego tłumacz z „Review of
Reviews" opiera na fakcie historycznym,
że tradycja ekspansji rosyjskiej nie została
zmieniona nawet przez rewolucję bolsze-
wicką. :Co do ekspansywnej polityki Rosji
sowieckiej, carskiej, socjalistycznej, czy in-
nej, zgadzamy się z autorem artykułu z ma-
łą uwagą: Polska jest na tyle silna, że każ
dą ekspansję rosyjską potrafi zahamować
tak, jak to uczyniła w roku 1920.

Wkońcu p. Kaestner stawia sobie py-
tanie, czy istnienie Państwa Polskiego mo-
że leżeć w interesie Niemiec? I na pytanie
to odpowiada kompromisowo, że nie, jeźćli
Polska będzie przeszkadzała porozumieniu
się Rosji z Niemcami. We wspaniałomyśl-
ności swej Kaestner pozwala jednak Pol-
sce istnieć tymczasowo, jeżeli Polska zaj-
mie przyzwoite (!) stanowisko wobec
mniejszości narodowych. W przeciwnym
zaś razie, parodjujac klasyczne ostrzeżenie
Kato, mówi: „Ceterum censeo, Poloniam
esse delendam!" (Zresztą sądzę, że Polska
musi być zburzona!)

Ostatnie zdanie jest wyrazem nastroju
nietylko Kaestnera, lecz miljonów takich
Kaestnerów, których sympatje podzielają
ich dawnii obecni przyjaciele moskiewscy.

» « ®

MALA ISKRA

Bardzo często teraz pytają nas nasi
Czytelnicy czy ewentualna wojna grecko-
włoska nie jest niebezpieczeństwem i dla
Polski, czy: z niej mogą się wywiązać kon-
Sekwencje, któreby Polskę zmusiły do
zbrojnej akcji - oczywiście w obronie wła
snych granic.

Na pierwszy rzut oka zdawałoby się, że
odpoxviedz’ powinna brzmieć stanowczo

 

ic".
Atoli po bliższem rozpatrzeniu faktów

-po analogji z r. 1914 można oczywiście

pieczeństwo lecz musimy wziąć pod uwagę
wszelkie możliwe kombinacje.

, W r. 1914 Austria wypowiedziała woj
nę Serbji, niktby nie był przypuszczał, że
Turcja, Belgja, Stany Zjednoczone, Argen-
tyna itd. zmuszone będą do brania udzid-
Ju. A jednak stało się tak, Każdy dzień po-
wodował dalsze komplikacje i cały świat
bstanął w płomieniach, zawalił się porządek
dyplomatyczny zbudowany na kartach..

W gramatyce łacińskiej przeznaczonej

do tłumaczenia jest zdanie: „Mała iskra
często powoduje wielki pożar".

tową i może być tylko iskierką,

sytuacji. A dokoła Polski jest
kich złodziei.

IRONJALOSU

ster Szancer urodził się w okolicy Lwowa

 rancją polskości. z

T, CZWARTEK, 6 WRZEŚ

Z PRASYI 0 PRASIE

powiedzieć, że nam nie grozi żadne niebez- |

dla uczniów pierwszej klasy gimnazjalnej.

Tą małą nieznaczną iskierką jest, na-
pozór nas nic nie obchodzący, spórwłosko-
grecki, który może wywołać wojnę świa-

Iskierka nie powinna. przerażać gospo-
darzy lecz pobudzać ich czujność. W ogól-
nem zamieszaniu zwykle znajdują się zło-
dzieje o zimnej krwi, którzy korzystają z

cała zgrają ta-

Niemiecki minister skarbu Hilferding
urodził się we Lwowie, a były włoski mini-

Widać, że pochodzene polskie nie jest gwa.
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! w „Kurjerze Warszawskim" z
dnia 14 sierpnia, czytamy kore-
spondencję St. Laudyn-Chrzano-
wskiej pod szumnym tytułem:
„Z życia polaków po tamtej stro
nie oceanu", Pani Chrzanowska
niezadowolona jest, że
łowcy nie dbają więcej o Pol.
skę, ze względu na niski stan
marki polskiej, tembardziej iż
„dziwną wydać się musi wielka
abstynencja kleru polskiego któ
ry dotychczas liczny bardzo u-
dział brał w sejmach poprzed-
nich P. W. N.
Tak - abstynencja /księży

jest dotkliwą szkodą dla wydzia-
łowców, atoli księża założyli wła
sny i mają dość patrjotyzmu,
który im dochodów nie przynosi.

Oto wstęp do korespondencji
p. Chrzanowskiej :
„W natłoku spraw i wirze zda

rzeń dnia każdego brakuje wi-
dzialnie społeczeństwu naszemu
zajęcia i uwagi dla tego, co i jak
się dzieje w dzielnicy polskiej
największej w tym odłamie na-
rodu tak licznemi iż równa się
krajom samodzielnym Europy, a
od stosunku którego do Macie-
rzy zawisło dla tej ostatniej bar
dzo i bardzo wiele na dziś i na
przyszłość całą, Społeczeństwo
w kraju darzyć winno większą
troską i czujnem baczeniem,
wszystko,"co się staje za ocea-
nem i dłoń kierownicza poniekąd
trzymać na prądach, uczuciach i
tendencjach życia kolonii amery
kańskiej. Chłód i obojętność są
błędem i niedocenieniem na-
stępstw koniecznych, które ten
stan rzeczy wywołać może z uj-
mą dotkliwą dla interesów i przy
szłości państwa. Już dziś wsku-
tek ciężkich błędów względem rę
emigracji stan posiadania Polski
za oceanem uszczuplony jest nie
bgcznie, a prądy nowe otrzeźwie-
nia -w stosunku do entuzjamu
dotychczasowego - znać o so-
bie dają dobitnie. W marcu rb.
wobec ogłoszonego czwartego sej
mu kolonji Wydziału Narodowe-
go, mającego się zebrać w Cle-
veland Ohio, powstała dyskusja
cieklym na łamach prasy pol-
sklej 'w Ameryce na temat, czy
wogóle kolonja Wydziału Naro-
dowego ma dalej egzystować i w
jakim charakterze ma  dziatal-
ność swą prowadzić. Dyskusję tę
podniósł sędzia Sawicki 2 Cle-
veland, Ohio,: Motywując swej
przekonania. Sądzę, iż wszyscy
w Polsce wiedzą, jak wielką i
wszechstronną działalność rozwi
jał Wydział narodowy przez cały
czas wojny światowej i ile do-
bra i ratunku ze strony wychodź
twa zapisane było na kartach
tych spraw w Polsce. Kierunek
nowy chce działać i pracować o-
becnie na dobro wyłącznie roz-

w Polsce

Niezbity dokument do histo-
rji stosunku kościoła rzymsko-
katolickiego do Polski i narodu
polskiego podaje „Goniec Pol.
ski", organ katolików w Polsce,
w numerze 170-tym, list otwar-
ty.
Na wstępie dziennik ów pisze:
„Jeszcze w dniu 18-go lipca

pozwoliliśmy sobie zwrócić się
na łamach „Gońca Wielkopol-
skiego" do naszych dostojnych
arcypasterzy z apelem, : który
streszczał się w'tem, aby epi-
skopat polski, mając na uwadze
(Sitkiąekonomlczne położenie

fistwa, w poczuciu obowiąze
ków narodowych wobec nowo
odbudowanej ojeżyzny, dał ini-
cjatywę w tym" kierunku, by
wszystkie naczynia
kościelne, znajdujące się prze-
dewszystkiem w katedrach gnie-
źnieńskiej, pozndńskiej, krako-

_ wskiej, Iwowskięj, "wileńskiej,
warszawskiej, 'w ›Klasztorze: Ja-
anogórskim oraz w innych świą-
tyniach polskich zostały oddane
na użytek i do "rozporządzenia
skarbu polskiego, na zabezpie-
czenie i uzdrowienie polskiej
waluty."

„Ze strony czynników ko-
ścielnych na słowa nasze, pody»
ktowarie, głęboką troską o dobro
państwa oraz ufnością ku nasze-
"mu duchowieństwu odpowledzia-
no grobowem milczeniem,

f Podjęta sprawę uważamy za
świętą, zgodną zj sumieniem ka-
tolickiemu ńaredowi i ojczyźnie

Aby unie
knąć wszelkich piedomówień po-
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woju i dźwigania życia koloni
w Ameryce, gdyż - jak twiedzą
- Polska jest wolna i sama 80-
bie może dziś dać radę. Na sej-|
mie 4-tym P. W. N., który od-
był się w kwietniu, w Cleveland,
Ohio, obesłany licznie ze stanów
rozmaitych kierunek -ten
wziął górę, zarząd P. W. N. ustą
pił sam, składając rezygnację.
Na czele zaś polskiego Wydziału
Narodowego, _który zachował
swą nazwę - stanął, jako pre-
zes sędzia J, Sawicki z Cleve-
land. Ustępującego zasłużonego
prezesa polskiego Wydziału Na-
rodowego p. J. Smulskiego - w
uznaniu pracy długotrwalej m).
nowano prezesem honorowym.
Dziwną wydać się musi wiel.

ka abstynecja kleru polskiego,
który dotychczas liczny bardzo |j
udział brał w sejmach poprzed-
nich P. W. N.

Zakapturzony bohater p. Rab-
ski popada w cielęcy zachwyt, pl
sząc o oszczędnościach. Oto wzo-
rowa eksklamacja:

„Nożyce! Tnij, komisarzu o-
szczędności, tnij, choćby wszy
sey ministrowie, choćby cała
Polska syknęła z bolu!

I choćby tysiąc razy demago-
gja sejmowa krzyczała o pogwał
ceniu konstytucji, gdy rząd do-
maga się szerokich pełnomo-
enictw do znoszenia urzędów zby
tecznych, do reorganizacji i u-
proszczenia mechanizmu w wsze
lakich instytucjach _państwo-
wych - choćby żydzi i ukraiń-
cy trzaskali drzwiami w komi-
sjach, bredząc, coś o zamachu
na prawa Rzeczypospolitej, choć
by cała lewica sprzysięgła się a-
by spętać pana Witosa i jego mie
nistrów pod pretekstem wątpli-
wości -prawno - państwowych,
sejm musi rządowi dać nożyce
do ręki.

Chciałbym, aby zasada oszczę
dności stała się religją w naro-
dzie i zapłonęła żarem fanatyz-
mu, askezy, samobiczowania. -
Niech będzie bezwzględna i na-
wet okrutna, Żadnych uśmie-
chów do tłumu, żadnych konce-
sji dla partyjnych względów. -
Wiem, że w tej walce ryzykuje
się dużo, wiem, że rząd stawia na
kartę swą popularność, wiem, że
demagogja palić będzie pod
wszystkimi kotłami, aby wywo-
łać rokosz opinji, a jednak wara
się cofnąć! Wierzę w zdrowy in-
stynkt narodu. Drgnie, zadrży,
ale zrozumie."

Siur panie Rabski. Rząd sta-
wia na kartę swą popularność o
ile zechce oszczędzać tam, gdzie
powinien oszczędzać! Nie po to
nastąpiła koalicja chjeno-piasto-
wa, aby oszczędzano. - Przecie
wnie.
 

BISKUPI W POLSCE ZBYWAJĄ POGARDĄ BŁA-

GANIA KATOLICKIEGO LUDU W POLSCE

Głusi na wszelkie zaklęcia w imię dobra narodu i ojczyzny-

Przestrzeni przez lud o marnym końcu, jaki ich czeka

 

 

giej wprost do Jego Eminencji
jako do Prymasa Polskiego, mo-
gącego z wysokości swego sta-
nowiska moralnie wpłynąć na
duchowieństwo polskie w poru-
szonej przez nas sprawie."

List otwarty brzmi:

„WASZA EMINENCJO!
Proponowany przez nas spo-

sób uzdrowienia skarbu jest dzi.
siaj -koniecznością -dziejową.

 

   

nie zniesieWej więź społeczna.
Nie chemy #Wć fałszywymi pro:
rokami, lecz musimy,
że kraj pogrąży się w otchłań
mmerchji, która zmieni nasz u-

strój społeczny. Przyjdą do rzą-
du nad krajem męty społeczne,
które wówczas wbrew woli du-
chowieństwa zabiorą wszystko
ze świątyń narodowych, co tyl-
ko przedstawiać będzie jakąkol-
wiek wartość materjalną, aby
tylko (uratować od głodu masy
ludowe.

Państwo polskie sąsiaduje
z dwoma groźnymi odwiecznymi
swoimi wrogami: Niemcami i

ku w Rosji się dzieje. Rządy
komunistyczne przywiodły kraj
ongiś niezmiernie bogaty, nie-
mal samowystarczalny, do bez-
przykładnie ruiny materjalnej,
moralnej i kulturalnej. Nędza i
brud ujęły w swe ręce władzę

prowadzone przez żydostwo
naigrawania się całemu kultu»
ralnemu światu.
Niemcy dzisiejsze to wulkan

grożący złowrogim zalewem
przedewszystkiem Polsce.
Ruina finansowa Niemiec do-

prowadza w naszych oczach do
grofnego wewnętrznego
lenia, które Bóg wie, jak daleko
dojść może. Żywioły skrajne
zyskują dzisiaj w Niemczech
większość w narodzie i może ty-
godnie dzielą nas od chwili, gdy
Polska będzie oszą starego u-
stroju państwowego wśród bol.
szewiekiej pustyni ni/ aiecko-
rosyjskiej.
Czy ktokolwiek z naj ›śmielił-

by się twierdzić z grzekona-
niem, że Polska, w dzisiejszych

(Dokończenie na str. 5-ej.)
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zamieścimy, gdyż jest bez podpisu.
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. |sze papiery obywatelskie mają war.

tość dopiero po roku.

T. T. New Britain. - Niestety. -

Sprawa ta kosztowałaby Was bardzo

drogo. Zwróćcie się do detektywa w
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DOKTÓR MEDYCYNY
A. M. BRANDSTEIN

Ktajowy Doktór
przeprowadkii się z Krooklyna do
Bronx, ul. Grand Concourse 1475,
róg 171 ul., Roosevelt. Apartmenta,
Dostać sib (można prędko, jeżeli
się weźmie (Jerome Avenue Sub.

way do 170 ulicy.

 sobie zwrócić się dzie

Państwo pogrąża się z błyskawi
czną szybkością w ruinę ekono-

Tel: Bingham. 6853
r oko o lub 6020

miczng i nie będą go w stanie -     
uratować uchwalane przez sejm |
ustawy podatkowe. SPECJALNOŚC
Wysiłków podatkowych skar- CHOROBY CHRONICZNE

bu państwa mieliśmy już kilka: MĘŻCZKZN 1 KOBIET
była danina państwowa, która Krwi, nerwów, nerek i pęcherza
zanim została ściągnięta, zostałag ueol 3% .,

PóLsku.
bezwartościową. W okręs ścią-
gania daniny przyszła olbrzy-
mia taka fala drożyzny, żę da- DIM ZINS
nina, która miała być uzdrowie- 110. Eas
niem dla państwa, gun. się tyl- (miedzynia gama,
ko przedłużeniem jego nędzne- „Pytanie 4,3, 29 ap iSerene
go żywota.
Był eksperyment ze złotemi

bonami skarbowemi. Państwo

do 4 po popołudnie
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Dr. J. Abowitz
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 wypuszczało złote bony po kur.
sie od 8,000 mkp. do 17,000 mkp.
za jeden złoty, a wykupiło je na
20,000 mkp. Dzisiaj przeszło
90 procent wszystkich złotych
bonów skarbowych znajduje się
z powrotem w skarbie państwa.
Na tranzakcji tej skarb miljar-
dowe straty poniósł, - bogacąc
kieszeń., prywatnych, spekulan=
w.
I jeszcze jedno i to ostatnie,

przeżywamy złudzenie. f
W związku z daniną przyjdzie

tak szalona orgją drożyzny, że

t
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POLSKA SZKOŁA

Automobilowa
Czy cneecie zostać szoserem›

1 sig
od „w* Go „z" puowośenia i
mechaniki, Jedyna szkorw w
komplet różnych typow sa-
samochodów do powożenia,
szystkim studentomwyda»
ecjalny dyplom mechanika,
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(49) (Ciąg dalszy).
Pan Maciej zaczął się śmiać, ale ba-

ronowa obraziła się.
- Zawsze jesteś nieznośny!

wstającr .
Waldemar podskoczył i zatrzymał ją,

mówiąc ze śmiechem:
- Ciociu, no Juz dobrze! Nie moja wi-

na, że autorzy cioci są tak żywego tempe-
ramentu. Mniejsza o nich! Radźmy teraz
nad rozrywką dla panny Stefanii.

- Radź sobie sam - rzekła nachmu.

- rzekła

Waldemar porwał ją wpół i okręcił
parę razy w tempie walca.

Vox ms, Waldy, tu es fou!

wprawilp w taki humor?
tomów Heinego en luxei cio-

cia... która jest dziś cudowna!
Pani Idalja śmiała się, ale jej ojciec

sposępniał. Zrozumiał, czem nielubiona

zwykle ciotka ujęła Waldemara. Siadano

do stołu, gdy lokaj oznajmił pannę Ritę.

Wbiegła roztrzpiotana, wesoła i, nie uwa-

żajjąc na nikogo, rzuciła się do Stefci z ży-

) czeniami. Bez ceremonii ucałowała ją ser-
decznie.
- Całesnopy życzeń wlozłam dla pani

- wołała wstrząsając rękoma Stefci.
- Ja myślałem, że pani przynajmniej

z jakim anglikiem wystąpi? Co tam same
życzenia! - żartował ordynat.
- A pan może swego Apolla ofiaro-

wał? - zagadngla z komicznem zacieka-
wieniem.
- Ja? Cóż ja? -

szając ramionami.
- Nie ofiarowałpan Apolla? - To

wstyd, panie!
- Apolla nie, ale cztery muzy miałam

dziś w ręku - śmiała się solenizantka,
- Które tak były, tem zachwycone, że

aż ponosiły.
- Niech pan nie żartuje.
- Jestem jak na sanskryckiem kaza-

niu - wołała Rita.
Stefcia opowiedziała jej przygodę ran-

nego spaceru.
- A gdzież jest pani „attache"? -

spytał Waldemar.
Panna Rita rozejrzała się.
- Trestka? Jakto, niema go tu jesz-

cze?
Wszyscy się zaśmiali.
Podczas obiadu Rita mówiła do Stef-

 
Co cię

tłómaczył się, wzru-

- Moja ciocia przysyła pani pełno ży-
czeń. Nawet Dobrzysia śle pani ukłony,
choć ją mało zna.
- Chyba wcale. Któż to taki? - pyta-

ła Stefcia.
- Dama do towarzystwa cioci.
- Ach, prawda! Zapomniałam.
- Bajeczna Dobrzysia z bajeczną twa

rzą, bo ma wąsy i brodę - żartował Wal-
demar.

- Niech pan nie kpi, to wielka pańska
przyjaciółka, wiecznie pana chce swatać. >
- Z taką samą z wąsami? \
- Nie, ale z Bar...ską.
Waldemar ściągnął brwx, lecz odpo-

wiedział ze śmiechem:
- Przedstawię jej innego kandydata.
Panna Rita parsknęła krótkim śmie-

chem i zaczęła znowu trzepać:
- Dla pana nie wioze nic od księżnej,

bo nie wiedziałam, że go tu: zastanę.
- Dziś obowiązkowo.
- Przecież pan jest nieprzyjacielem

wszelkich „szopek imieninowych"?
- Są okoliczności, w których to okre-

ślenie nie ma zastosowania.
- Al za... pewnel... ;
Obiad przeszedł wesoło. Pod koniec

zjawił się nieodzowny Trestka, powitany
żartami i wybuchem wesołości.

Grano w tennisa. Stefcia z Trestka
przegrali partję przeciw Waldemarowi i
pannie Ricie.

Wówczas partnerzy zmienilisię. Wal-
demar stanął obok Stefci, mówiąc coś do
niej z zajęciem. Trestka, patrząc na nich,
szepnął do sąsmdkx
- Żałuję, że nie mam aparatu. Zdjął-

bym ich w obecnem stadjum.
Następne może być ciekawsze -

brzmiała głucha odpowiedź.
- Nie sądzę.
- Dlaczego?
Panna Rita roześmiała się głośno.
- To dowodzi, że nie znasz pan ordy-

nata. Ale ja go znam i... wiele przeczuwam.
Wtem ordynat zawołał:
- Zaczynajmy! Co tamspiskujecie?
-z Odzwiercindlamy =- rze)    

Rita

 

- Pod każdym względem - dodała

Waldemar pokazywał Stefci uszkodzo-
hą rakietę, nie słyszeli więc ostatnich słów.
Trestka podszedł bliżej do panny Rity i spy
tał poważnie:
- Pani mówi: pod każdym względem?

Tam panuje obopólna harmonja. Czy mo-
gę to wziąć za n.:dmeję.

Zaśmiała się. ironicznie.
- Pan przesież nie wierzy w stałość

tamtej harmonjji.
- Dla pam gotówem uwm-zyća na-

wet dopomódz?...
- Obejdę się bez tego!
-Więc żadnej nadziei?...
- Nudnypan jesteś. Proszę ciskać pił.

kę. Plac tennisowy nie nadaje się do podob-
nych rozczulań.

Trestka odstąpił z nową nadzieją, ale
chmurny. Na ordynata rzucił złe spojrze-
nie, jakby mówiąc: „To przez ciebie".

Wieczorem zebrali się wszyscy w ma-
Tym saloniku pani Idalji na poufnej rozmo-
wie. Pan Maciej opowiadał kilka wydarzeń
wybitniejszych ze swej młodości, spędzo-
nej w wojsku polskiem, Nie poruszał oso-
bistej historji... Zaledwie kilku słowami na-
pomknął o tem, co się wówczas w jego ser-
cu działo.

Wszyscy słuchali w skupieniu. Jakiś
cichy patrjarchalny nastrój zapanował w
gronie tych ludzi, nie częsty gość w pałacu.

Słuchając dziejów starca, każdy my-
ślał o sobie, co go czeka w życiu? jakie ko-
leje zejdą się, aby utworzyć tę sieć, po któ-
rej stąpać będzie? jakie struny zadźwię-
czą na utworzenie tonów jego istnienia.
Czy przeznaczone imi są świeże poranki,
tchnące szczęściem i majową wonią, czy
smętniejsze wieczory z bladym księżycem
wichrów losu. Uroczysty nastrój spłynął tu
niespodziany a silny. Biały starzec panował
nad pochylonemi głowami słuchaczy. Sło-
wa jego wbijały się do ich duszy, znajdując
oddźwięk w sercach. Jakieś oddalone echa
walk, wielkich myśli, patrjotycznych zapa
łów, tragedii, wzniecały dreszcze niepoko-
jące i wloczy ciskały iskry

Ci ł&dzie nie mieli teraz nazwisk, ty-
tułów, ale jednakową krew, kipiącą wa
rem, Łączył ich serdecznyprąd miłości dla
ojczyzny, jej dziejowe dramaty napełnia
ty dusze smutkiem. Wszyscy obecnie byli
dziećmi swego kraju, którego rany bolały
ich, jak własne - więcej; jak rany konają-
cej matki. Etykieta znikła, kryjąc się w bo-,
gatych pponach i rzeźbach ścian. Na miej-
sce jej sfrunął cichy anioł pokoju, łącząc
tych jakby w jedną rodzinę, skupio-
ng podyskrzydłami siwego starca; poruszał
im jedne tętna w piesi, napełniał jedną
nadzieją i myślami niemal jednakiemi, bo
wszyscy, choć może w odmiennysposób od-
czuwali te same pragnienia, ten sam głód
szczęścia. Pod natłokiem pokrewnych u-
czuć zdawali się zmieniać powierzchownie.

Pani Idalja, surowa zwolenniczka ety-
kiety, nie uważała, że Lucia siedzi na dy-
wanie z głową opartą na kolanach Stefci,
że Stefcia, zasłuchana, ma rozluznione who-
sy, a Waldemar, siedząc blizko niej, zamy-
ślony, bawi się kwiatkiem, wypadłym z wło
sów dziewczyny. Nie widziała, że panna
Rita oparła łokcie na stoliku, chowając w
dłoniach bladą twarz, że Trestka podniósł
głowę do góry w niebywały sposób i za-
głębiony w fotelu, szukał na suficie gwiazd
nadziei, skąpionych mu na ziemi.

Spokój i różność chwili, tak dalekiej
od codziennej, przyćmił w nich magnackie
piętno, wielkość usunął razem z etykietą
w bogactwo otoczenia.

* Wśród przepychu zebrana gromadka
przypominała szczęśliwą rodzinę, zebraną
w skromnym dworku szlacheckim, wśród
bielonych ścian i zapachu rezedy, płyną-
cego z doniczek u okna, gdzie w takie ci-
che wieczory stary ojciec opowiada baśnie

przy akompanjamencie ćwierkania świer-
szczów i szumu starych grusz nad strzechą

słomianą. Jedynie raził wykwint ubiorów.
Tylko grupa Stefci i Luci nie psula harmo-
nji. Obie w białych, gładkich sukniach, z
kwiatami we włosach, mogły się nadawać
do wyniosłych ścian pałacu,jak i do niskich
wiejskiego dworku:

Wtem zaszeleściała aksamitna kotara
i w/ tę cichą grupę ludzi wpadł nagle sfiżbo-

głos kamerdynera, jak huczne uderze-
ą w trąby tam, gdzie melodyjnie dźwię-
czała fujarka:

-- Proszę jaśnie panstwa, kolacja po-
1;

aul}, .... deprowe
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(Ciąg dalszyme str. de).)

warunkach ekońomicznych, bę-
dzie w stanie oprzeć się dwom
potężnym falom, zmagającym
jej dwie najważniejsze granice?
Gdyby znalazł się taki środek,

to radzilibyśmy mu wglądnąć
w to, co się już dzisłaj u nas
dzieje, Środki spożywcze idą w
szalonym tempie do zawrotnej
wysokości, Drzewo dzisiaj dla
przeciętnego pracownika jest nie
do kupienia.
Czy my istotnie zdajemy so-

bie sprawę z tego, dokąd dąży-
my? Czy rozwój wypadków nie
zmusi nas dopmwndnć w ciągu
najbliższych sześciu mleslęcy do
przewrotu społecznego, '" który
może pochłonąć młode nasze
państwo i wykreślić naszą od-
rodzoną ojczyznęz karty Euro-
Pyl..
W ręku duchowieństwa pol.

sklego leży klucz ratunku dla gi-
nącej ojczyzny. Duchowieństwo
nasze jest stróżem olbrzymich
skarbów narodowych, których
najszybciej może użyć na pora-
towanie państwa.

Skarby, znajdujące się w
świątyniach naszych, są bez-
sporną własnością narodową,
którą państwo nasi i powinno u-
żyć dzxslaJ jako jedyny ratunek
dla siebie."
Duchowieństwo polskie, będą-

ce dzisiaj faktycznym posiada-
czem tych skarbów, jeżeli nie
ma zasłużyć sobie na potępienie
przez przyszłe pokolenia, powin-
no przyjść skarbowi polskiemu
z natychmiastową pomocą.  Zy-
ska na tem moralnie stan ducho-
wny i wystawi sobie spiżowy po-
mnik zasługi we wdzięcznem ser-
cu narodu. Jeżeli tak się nie
stanie, to konsekwencje tego
kroku mogą zdruzgotać ducho-
wieństwo moralnie i staną się
bezpośrednim powodem do utra-
cenia wszelkiego wpływu na
masy ludu,

Położenie naszej ojczyzny met
istotnie w chwili obecnej cięż-
kie. Odnosi się wrażenie, że z
błyskawiczną szybkością zbliża
się moment, w którym runą w
przepaść młode wiązania Rze-
czypospolitej. , Nie oczekujmy
pomocy 04 nm bo: pomocy
tej rząd, mający pustki w skar-
bie państwa, dać nam nie może.
Nie wyczekujmy, błogich skut-
ków naprawy skarbu przez pro-
jektowaną daninę majątkową,
bo państwo pasze, znajdujące
się już w tej chwili nad przepa-
ścią ekonomiczną, nie zdoła wy-
trzymać niezbędnego okresu do
zrealizowania ustawy i sprawdzi
się niechybnie w tym wypadku

„polskie przysłowie: zanim słoń-
ce wzejdzie, rosa oczy wyje.

Niech duchowieństwo polskie
spełni swój obowiązek wobec
narodu i państwa. Niech nie
zasłuży na zarzut, że obojętnem
mu jest los miljotów współoby-
wateli, pogrążonych w nędzy i
niedostatku. Niech będzie czu.
le na ciężki los ojczyzny i nie
zraża do siebie obywateli, uzna-
jących prawo bytu duchowień-
stwa wśród mas ludowych.
Niech biernością swoją nie staje
się pośrednim powodem do anar-
chil.

Dzisiaj jeszcze pora, ostatnia
pora, aby duchowieństwo polskie
dowiodło swego patrjotyzmu
czynem, jutro może być zapóź»
no, Już dzisiaj od Karpat do  

brzegów Bałtyku i od Niemiec
po Sowiety. Nie czekajmy bu-
rzy, która może zmieść od jed.
nego zamachu naszą niepodle
głość państwową, a duchowień-
stwo polskie postawić w przy.
krem położeniu chciwego skąp-
ca, niedostępnego najprymityw-
niejszemu _uczucłu _ludzkości,
dbającemu jedynie o swoje do-
bra doczesne."

SYRACUSE, N. Y.

Instytat Rzemka?” rośnie

Pięć lat temu opuściłem gościn-
ne progi Szkoły Związkowej, -
gdzie przez dwilata bratem kurs
modelarstwa w drzewie. Przez 5
lat jednak myśli moje wciąż zwra
cały się w stronę „Cambridge
Springs. Mimowoli nasuwały mi
się pytania, czy szkoła wzrasta
dalej tak jak za czasu gdy ja tam
byłem. Gdy więc kilka dni temu
znalazłem się w okolicach Cam=
bridge Springs, musiałem sobie
wziąć czas, aby odwiedzić szkołę,

Sądziłem, że szkoła wzrasta sta
le, ale powoli, lecz ku mojemu
zdziwieniu znalazłem ją kilkakrot
nie większą nż się spodziewałem.
Jeden dział jak metalowców, robi
wrażenie wielkiej fabryki. W
dziale tym jest ustawionych prze
szło 80 maszyn obrabiarczych, w
sposób bardzo systematyczny, tak
jak w szkole być powinno. W o-
koło zaś są warsztaty do pracy
ręcznej, Drugi. budynek 80 stóp
przez 100, mieści dział automo-
bilowy i o ilmnie informowano
wnet okaże się zamały,
Do ważniejszych postępów In-

stytutu zaliczam nieźle wyposa»
Zone laboratorjum wytrzymało-
ści materjałów. W tym dziale ucz
niowie studjują siły materjałów
konstrukcyjnych, tak metalujak
i drzewa,

System nauki w szlmle został

dobrze wypróbowany najlepszą

próbą, bo próbą czasu. Zauważy»

łem, że uczniowie wykonują pra-

cę prędzej niż wtenczas, kiedy ja

tam byłem, również ich praca ce-

luje większą precezyjnością.

Korzystając z uprzejmości p.

zarządcy, zwiedziłem także i po-

koje › mieszkalne, Wszędzie zau

ważyłem daleko idące udoskona-

lenia, Wreszcie po spożyciu bar-

dzo smacznego obiadu w sali ja.

dalnej szkoły, udałem się w dal.

szą podróż, marząc o tych pamięt

nych i duszy drogich czasach, ja-

kie kiedyś w szkole spędziłem,

Dzięki większym warszta-

tom i laboratorjom, dzięki do-

brze zorganizowanemu fakulteto-

wi, jest daleko większa niż była

kilka lat temu. Mając doświad-

czenie, radzęnie, radzę każdemu

abysię z tą szkołą zapoznał.

St. Drapikowski,

419 Wilkinson St.,

uczeń Instytutu Rzemieślniczego

 

 

Ofiara napadu rabusiów - Kid
Drapper
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poświęca obecnie wszystkie swóje wysilki w celu
ia do porozumienia pomiędzy górnikami i właścicieli
niego przedstawiciel właścicieli kopalń, Hammond.
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Pamiętajcie o Rodzinie

Lub Krewnych w Kraju

Kilka dolarów dła nich, to wielka pomoc-

prawie że majątek.

Pomoc ta o tyle będzie skuteczniejsza jak!

Przesyłającym przez nas dajemy zupełną

Mamy tvniąoe mdowolonydl klientow we
wszystkich stanach Ameryki i w Kanadzie.

Pieniądze wysyłamy w dolarach lub mar-
kach.

AGENCYA KURYER, Inc.

Przedstowielstka wyłączne BANKU
zmantu, na Stany Zjednoceone i Kanady.

 

Pognanto-estodony w roku 1808.
większych miestach i za graniosą.

Milwaukee, Wis.
w Pe !

  
 

Brooklyn

BROOKLYNSKIEJ

Nazwisko zabójcy policjan-
tów wiadome

 

Niema chyba człówieka, który-
by nie znał, spraw policjantów
Karola Reynolda i Franka Roma-
nelli _zabifych przez nieznanych
sprawców,gdy chcieli skonfisko-
wać znajdującą się w samocho-
dzie wódkę.

Śledztwo sw tej sprawie trwało
bardzo długo. Wyznaczono ste-
reg nagród za wskazanie morder
cow czy ,mordercy. Poruszono

wszystkie organy bezpieczeństwa
publicznego, ale bezowocnie.
Dopiero wczoraj dowiedziano

się prawdy. Mordercą policjantów
był zmarły w «zpnalu Long Is-
land City nprysuk Henry (Jo-
cko) Moose, którego postrzeliki
własni koledzy, gdy wracał do
domu.
W związku z tem została aresz

towana niejaka Dempsey, wdowa
która była gospodynią i zarazem
kochanką zabitego bandyty. W
mieszkaniu Dempsey policja zna
Jazła kilka rewowlerów i notatki
zawierające skorowidz „robót" -
przeprowadzonych przez Moore'a
Zmarły bandyta miał na swem

sumieniu wiele, bardzo wiele grze
chów, między któremi były: na-
padi rabunek kasjera Thomasa
Phillips, oraz kasjerów „Pullman
Car Co,", Me Kinre i Grahama.

Moore, podobnie jak
ski „Kid Dropper",by! pastu-

i okolica

Przejechana
 

Wszpitalu Nassau znajduje się
Rozalja Sucharska, stała miesz»
kanka Glen Cove, L. I.

P. Sucharska jechała samocho
dem, którym kierował Jerzy Bu- «
rzak i gdy na zakręcie szofer mie
obliczył przechylenia, samochód;,
się przewrócił i przygniótłjedą-
ce w nim osoby.

Nieszczęśliwa kobieta doznała:
poważnych gbrażeń głowy i
ła i długo, bardzo długo będzie
trwać jej kuracja mm
zdrowie i siły, P

Uciekła mi przepióreczka w

. (proso,

Lecz nie głupim ganiać za nią

Choćby nawet buty matka dill: z
Niech se leci, kiedy uciekała,

W Meksyku rozpoczęło budość
wę olbrzymiego teatru obliczone ;
go na 7000 widzów.
 

Telefon Greenpoint 1990.
Polski Zakład Fotograficzny

„POLART"
M. CZAPLICKI, Wiatć.

Wykonuje wszelkie rokoty
kresie Sztuki Fotognflumj

Trwale szybko | tanio,
207 Driggs Ave.,.
Brooklyn, N. Y.

 
Tol: Stagg T.

DR. 8, RE
CHOROBY oczy, uszu 1 GARDŁA

Dobiera: skuta
PPa1 heetmy As

«t 13/1743:
ate DivX-lun ul Brooklyn, N. %.

Mow po 2 5,

06 tos

  chem mekylko h prze-

chodniów i kupców, ale całej po-

licji brooklyńskiej. Z jego śmier-

cią zapanowały spokój i bezpie-

czeństwo dla wszystkich miesz-

kańców. Sumy zrabowane przez

Moore'a i jego szajkę przekracza

ja $1.000.000.
Obecnie, gdy ustalono, że Moore

zabił dzielnych posterunkawych
wzięto sig energicznie do, wyła-
pywania jego szajki i niedłużej,
jak w ciągu tygodnia, możemy
mieć nadzieję, znajdzie się ona
tam, gdzie się jej należy-w wię-
zieniu.
 

Morderstwo

William Gulia, lat 36, skórnik, |
zam. pn. 415 Flushing Ave., wra
cał do domu z pracy, Wtem roze
legł się wystrzał, Gulia chwycił
się rękoma za bok i padł brocząc
krwią na chodnik.
Wezwano lekarza pogotowia,-

który przybywszy na miejsce wy
padku orzekł, że wszelki ratunek
jest zbyteczny, gdyz Gula życie
zakończył. §

_——-———-—L.

------------

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
0, M. KANTON

187 Grand Btreat, Brooklyn, ,
WIRONUJE_ZDJBCIA AnTYE’l'Y
Cavin vo srymau CENIE

rspredukcie,

  
"aln otriyma hake

 

navorys sięrum

 

POLSCY LEKARZE

Tal. Greenpoint $718,
DR. LOUIS S. GRYCZ

102 Kent Street.:
Brooklyn, N. Y.

Pom, Manhattan Are. 1 Pranktts
onlauxloacaolw..'
W niedzielę od 12 do 2 popołudniu,
  

 

     

  

   

 

   

  

 

Telefon: South. 955,
St. M. Lewandowski, M. D;

Specjalista Chirurg 4
GODZINY
1-+ r
xP Todi;1 RTM! C4 rano.

„makua-,...mun #3 uley,

 

Tel: 09 south

on DR. A. W. RUBIN
ORoBY komnrce
goroszi cyny

u;
w mod-uh mn„'w

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa blura w Bunny—m.; u

800 Leonard 61,
blake NasSt

   

  

 

O #1I
98 £ 1I'm-cor£
d oe sh? 0,22;
 

Telefon: Greenpoint
Dr. Marion

ofirowa:
 ¥74 popeludal

W niedilele
Ta w

vom. Bed
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DoWeteranów Armji Pol.
"skiej w FiladelFi i okolicy!

Koledzy!
Przechodząc stepy ukraińskie,

lasy białoruskie, nieraz o głodzie
1 chłodzie, mając nieraz ciężko w
sercu, a lekko w kieszeni, a hu-
moru.nam nigdy nie zabrakło,-
dzielił się każdy z kolegą tem, co
kto miał, Obecnie po powrocie do
Ameryki, wszyscy jakoś prędko
zapominają o przeżytych czasach
w wojnie z Ukraińcami i bolsze-
wikami, Chociaż obecnie żyjemy
w dobrych warunkach tz w Ame
ryce, każdy jednak żyje tylko dla
siebie.
W ›Filadelfji jest przeszło 300

weteranów Armji Polskiej, lecz
nie interesują się tymi, którzy

„potrzebują naszej pomocy.
" Nieraz daje się słyszeć, jak nie
którzyweterani urągają sobie, że
zmarnowali czas i nie z tego nie
wajg,nawet uznania od Polonji
w Ameryce za swoje trudy i po-
święcenie.

. Placówka w Filadeflji została
i iedzenia mic

ji okolica
tydzień w miesiącu, w piątek ogodzinie 8-ej wieczór, w KlubieObywatelskim, 2808 E, AlleghenyAve., tuż przy rogu Richmond St.Następne posiedzenie miesięcznew piątek dnia 8-go września.Koledzy! Wzywam was wszy»stkich, do solidarnej współpra-cy, niech Każdy postanowi sobie,jak najprędzej zapisać się do tu-tejszej placówki, gdyż jedynie wzjednoczeniu naszych sił, przychodzeniu na posiedzenia, i regular-nem opłacaniu podatkunego, leży rozwój i siła naszejplacówki,Cześć!B. Sukomski, prezes.
Niementowska, uczenica styn-nej Duncan, sama artystka wiel-kiej miary, rozpoczęła kurs tań-ców klasycznych, scenicznych,interpretatywnych w Domy Polskim, 211 Fairmount Avenue.-Lekcje odbywają się we wtorkio ¥odzinie 3-ej popołudniu.Zawsze czas na, rozpoczęcie.

Polsku dznewczątka, tu›dla was
się cze- 

z sięczne odbywają się w pierwszy  goś, co wam da grację i wdzxek
 
 

-POSTANÓWCIE DZSIJ!
 

 

"W SOBOTĘ, 8-G0 WRZEŚNIA o 8-ej wieczorem

*-- W MOOSE AUDITORIUM przy Broad ul.

odbędzie się

Seans telepatyczny

D-RA ROM-ROMANO -

który przed kilku dmnmxprzyjechał z Warsznwy
Zaproście żonę, sąsiadów, znajomych.

Powiedźcie im: „POJDZIEMY NA-SEANS"
Tyle słyszeliśmy o telepatji, hypnozie, suggestji itd.

f ZOBACZYMY!! -
w sobotę, 8-go września, o godz. Sej wieczorem

  

WIADONOŚCIZ NEW JERSEY

Przez pierwsze trzy dni wrze-
dnia obradował w Jamaica, L. I.
w Domu Narodowym przy Roc-

. ulicy -wspólny -sejm
znanych na Wscho-

dzie organizacji ubezpieczenio-
ych: „Stowarzyszenie Synów
Polski" i „Związku Polaków na
Wschodzie". Na sejmie tym do-
konano .doniosiej" uchwały for-

. malnego połączenia dwóch orga-
nizacji w jedną, co nie będzie bez
znaczenia dla życia Polaków na
Wschodzie, gdzie nie ma żadnej

_ większej organizacji ubezpiecze-
niowej, oprócz Zjednoczenia Pol-
pkn—Nirodowego w .Brooklynie,
Polsko - Narodowej Spójni w
Scranton, Pa. i Kasy Posmier-
tnej w Phlladelphm, Pa., nie I-
cząc „Nowego Rżymsko-Katolic-
kiego Zjednoczenia" ks. Krucz
ka w Passaic, N. J. Obradom
sejmu przewodniczył wydawca
1 właściciel „Głosu Narodu" ob.

""Piotr Pypżmowski, znany w oko-
TLE.

Taleton: Wererty 48
: DR. MICHALS]

W. fmajer-iekora Wsjsk Polskich

””W—"”"" 14 gaiment Ave
D‘ l— ewarks, N. 3.

:Wnicariy 04 16-18 rane.

SENSACJA!

Rom-Romano

* W NIEDZIELĘ

na sali parafjalnej

 

 

 

 

 

 

ZESEJMU STOWARZYSZENIASYNÓW POLSKI
Z POLAKÓW NA WSCHODZIE

licy, New Yorku z wydatnego u-działu w pracy społecznej i Na-rodowej Obrady toczyły się spo-kojnie i gładko .pod: spręży-stym kierownictwem przewodni.czącego, który posiada dużozdolności łagodzenia pzeci.wieństw, z czego skorzystała no-wa organizacja i sam ob. prze- wodniczący.Oferta „Głosu Narodu" naorgan „Nowej Zjdenoczonej Or-ganizacji została przyjęta przezdelegatów olbrzymią wigkszo-ścią głosów, ku śmiertelnej za-zdrości „Kurjera Narodowegiz New Yorku, który miał obie-tnicę wszystkich księły na sej-
mie, że jemu ta łatwa gratka się
dostanie.
W szeregach okolicznych księ-

ży z tego powodu nastąpiło roz-
czarowanie poglębione obawą, że
zamiast zapowiadanego znist-
czenia postępu na Wschodzie,
zachodzi niebezpieczeństwo zu.
pełnego zniknięcia wpływów kle-
ru, gdy kilka tysięcy Polaków
będzie czytać „Głos Narodu" od
kilku miesięcy stale występują
cy w obronie Piłsudskiego.
Fakt ten nie dobrze. wróży o

jedności interesów katolicko-na-
rodowych na Wschodzie. Atoli
zebrani na sejmie delegaci zro-
zumieli, iż nie są organizacją pa-
rafjalrig i że jedynie postępo-
wym ideom zawdzięczają tak
świetny rozwój swej organiza-
cjii. Kto ma Boga w sercu i ucz-
ciwe myśli w duszy, sam wie
kiedy i.po co ma i ść do kościoła.
Tacy właśnie uświadomieni Po-
lacy trzymają księży i sprawy.

 

 

MUSSOUNIODGRAZASIE GRECJI NAŁOZENIEM f
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CIEZSZYCH WARUNKOW
Spór włosko-grecki podnieca Czarnogórców. - Grecja godzi

się na przyjęcie wyroku Ligi Narodów
0RZYM, 5 czerwca. - PremjerMussolini bezwzględnie odrzucawszelkie propozycje załatwieniasporu włosko-greekiegó przez Li-gę Narodów. Oświadcza wręcz,że nie uznaje Ligi Narodów, anijej za'ciało ktpetentne do załatwienia sporu›igrozi podyktowaniem Grecji no-wych cięższych warunków,w ra-zie nie -zastosowanie. się do z8-»@ftych w ult©fhtum żądań.Ze sporu włoska greckiego skorzystałi Czarnogórcy i zażądalizmiany granicy, niesprawiedliwiewytyczonej w okolicy miasta Skutari na granicy ezaraogorsko-al-bańskiej. Z powodu grożnej po-sławy ludności, „międzyaljanckakomisja ..graniczna ...przerwałaswoje prace w obawie wywołania nowych zaburzeń nadgranicz-nych, w

Rząd grecki uw damn Ligę

Narodów, iż gotów jest złożyć50

miljonów lirów, jako gwarancję,

iż przyjmie wnelki'Wyrok Ligi
Narodów w sporze grecka włos-
kim.

W SPRAWIE OKRADZENIA

SKARBCAW GNIEZNIE

GNIEZNO,24sierpnia (Podz-
tą). - w (sprawie okradzenia
skarbca w katedrze gnieźnieńskiej
nastąpił w śledztwie sensacyjny
zwrot.

Stwierdzono mianowicie, że u-
łamany klucz, znaleziony w zam
ku, był tam pozostawiony dlazmy
lenia śladu, albowiem nie nada-
wał się do otwierania odncśnych
drzwi.
Olwnnoqe mem kluczem oty=

I albo doktadnie z ory-
gmnłu nasladowangm. Ta maska-
rada nasuwałaby przypuszczenie,
że złoczyńcy mieli wspólnika? na
miejscu czynu. .

Emm-ul przybylina okrę-
cie Estonii ghzymall po-
zwolepie dowyłądowania

NEW YORK, 5 września. -
Komisja Imigracyjna w Washin-
gtonie postanowiła,że imigranci
przybyli na okręcie „Estonik" i
trzymani w kwarantanie od 31-
go sierpnia, mogą być dopusz-
czeni do wylądowania we czwar-
tek 6-go vwmzénin.

Wiele japońskch okrętów wo-
jennych zginęło w katastrofie

MOSKWA, 5 września. - We-
ług ostatnich wiadomości otrzy-
manych z Władywostoku. wielka

liczba japońskich okrętów wojen
nych miała zostać zajszczona pod
czas szalejącej burzy na morzu w
czasie trzęsienia ziemi. *

Wiadomości panu-1%: miej
sca samej "katastrofy donoszą o
zniszczeniu wszystkich japoś-
skich podstaw floty wojennej, a-
le nie wzmifankowały o zniszcze-
niu okrętów wojennych.

 

 

 

Nowy much niepodległo-
ściowców irlandzkich

DUBLIN, 5 września. - Zanie-
pokojeni' ostatnią klęską podczas
wyborów niepodległościowcy ir-
landzcy usiłowali dokonać nowe-
go zamachu stanu przeciw rządo-
wi wolnego państwa Irlandji, a-
le bez powodzenia. Wojska wol-
nego państwa odparty atak oddzia.
łów niepodległościowych, ares
tując wiele osób pomiędzy nie-
mi kilku przywódców niepodle»
głościowych.

 

100 cudzoziemców «zginęło
św. Stanisława parafjalne zdala od swoich or- W katastrofie w Yokohama :

- f ganizacji. . --«-
oczątek o Sej wieczorem : LONDYN, 5 września, :- We-

P- 4 F W rejestrach policji berlińskiej dłog wiadomośći otrzymanej z
Wstęp $1 i 75c zanotowano 10,000 zawodowych Kobe w Japonji, przeszło 100 cu-

złodzieji ki ych. iemcó i h w Yo- 
 

DROBNE OGŁOSZENIA

„Nowm ŚWIECIE" MOŻNA ZAMIESZCZAC
ZA POŚREDNICTWEM

KSIĘGARNI J. BORYSA.
553 Grove Street, Jersey City

a podane przed 2gą po poł. będą telefono-
głównego i zostaną umieszczone w na-

sunny!dniu

  

kohama zostało zabitych skut-
kiem trzęsienia zierni. Pomiędzy
zabitymi znajduje się konsul a-
merykański wraz z całą
rodziną. Ambasador Stanów Zjed
noczonych Cyrus Wood w Tokio
ocalał.

Atuomobile MĄ licytuji
 

    

 

 

 

NADZIEJĄ ZAKONCZENIA
STRAJKU WĘGLOWEGO

Jeżeli właściciele kopalń zgo-
dzą się na $5.00 dziennej
zapłaty dla górników
 

HARRISBURG 5 wrzzlmn.-
Jeżeli pr li
kopalń węgla zgodzą się na przy-
znanie górnikom węglowym 5 do
larów dziennej zapłaty, strajk gór
ników węglowych który się roze
począł w dniu 1 września, praw-
dopodobnie zostanie ukończony i
150,000 górników wróci do pracy
w przyszłym tygodniu.

ZMIANY W MINISTERJUM

OŚWIATY W POLSCE

WARSZAWA, 24 sierpnia. (Po-
cztą). - Pisma, donoszą, 2¢ mini-
ster Głąbiński nosi się z myślą
zniesienia departamentu kultury
i sztuki w ministerstwie wyznań
religijnych i oświecenia publi‘cl-

nego.

Baczność Mechanicy!

OKRĘGU NEW YORK I NEW

JERSEY

 

 

W przyszłą niedzielę, dnia 9-

go września odbędzie się w Do-

mu Narodowym; 19 St. Marks

Place w New Yorku konferencja

okręgowa w celu omówienia o-

becnej sytuacyl WSmeyszb

niu w

sprawozdanie delegatów z Polski

itp. spraw obchodzących (ogół

członków Stowarzyszenia Me-

chaników. Początek o godz. 10-

tej rano punku-mle w sali
No. 2.
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Szkoły

GRAJCIE Do FILMÓW gro-
DZESIĘMI tes n:weii

bez doświadczenia, Wyróbcie się, £
it GWIAZDA!
?? Zgłoście się do

C
  na ,fortepianie
u? Eloi

(n m

Praca dla Kobiet
(Help wanted: Female)

"RS

 

DZIEWCZYN! DZIEWCZYN!

18 do 25 lat

do pakowania

Mąki

HECKER

735 Water St., New York
blisko Grand Bt. Ferry.

ai
 

 

DZIEWCZĄT

do gkęwnrxmux

Zgłoszenia:

JULIUS 8CHMID

439 West Street, 12-10 „((To

Jub kuchares. potred
.bepmbat do . 26

t., New York City:   
KOBNETY sręcznej. potrzeba, do. dom
weś 1198, w. TG

gts pote

mWiadomość na miejsc ;
auuu260 Roy WC DR SOKsra igs

L

w

 

  

womnery ao domowej robotyłomu, dobry don.
in r krdo pierw.
Oren Farran, Brock:lyn, Culver Line, Avenue X Stacja.

 

DZIEWCZĄTpotrzebado ontinel dome
"*, pitot

trio-tem-"5. › 16

OPERATOREK potrzeba. Sapphire
Dress Co, 201 Franklin St, Green.

polntBrooklyn. n

z ya
yka os 4;

CANDY „Cie1. aidep nw
das. chca”Wd 1100 lilo
”bg”che go kotcioln 1

Znonlbnie do: db Mon
wih BG Taner Cron d. 4. de

cles1wationery.

   

DY Store do sprzedania # powośu
choroby # trzem pokojami 1 wanną.

Cena o ?.
y City, N. 3fernon: Aven

CANDY oter atore 1 stationery a 2-ma
pokojami. Przystępna cena. 681

Ave. Brooklm (

(

  

CAFwdobrem, Dear do:
,chod, m :nas:
t arie,.2 wir,a

Mas Ain Wf (t

CHROMATYCZNA Harmonia We
sia,

 
aran

 

 

»iliprons do ipraedante. Gelo
i Julien Lade2 20 Wth sum
pietro na ) w)

GROSERNIA 1 candy store do sprzeda?
nia. tantos 1 pokoje Zgłoszenia od $

Sze

 

nano do4 popołudniu: 26
Brookly "

 

GROSERNIA do sprzedania łoszenii
Ta Mamatian Trew

(6199

 

GROSRRNIA do sprzedania
zdrowia

przystępne. 126 Huron $t. Broo
T

 

GROSERNIA 1 Canty Store do sprzeda-
nia z powodu wyjazdu. -Cztery pokoje.

Taafi na trzy mias ail Rent
BC as)

 

 

  

osm ! buczemnie do sprzedanie.
"dite moe o wo, pieniesr.
fog Strotnit Phace Jamaks, 12 5

 

ondernnik 1 żo rorzedanta
u. innego Interesu. Len: pray
B CHI Aver Livaen, N7

(
GROSERNIA do torzedania powodu
choroby mete, an przystępną cenę, Za:

Interesowani zechcą się zgłosić
Ropypro omivtay Union 1
 
ppSERNIA1 buczernia,dosprzedanie,

, cor)
GnoSERNIA 1buczernia m aprzedet a

owed nla a. num.do-
brie Cone
112 Third St.Passaic, N "m
PIEKARNIA do sprzedanie,  wyple:
kam 80 beczek mąki tygodniowo, ż

troid, kot, wos I sanki 1 wszelkie pie-
karskie urządzenia, 8. Urbańska, 12
Broughton Ave, Lowell Mass, cor.
Lakeview Are. (to)

 

 

 

RESTAURACIAna eprzedut a
Awsistoat mm.
„dobrej okolicy,
V-an.:"Thsbist
Are. Prookiym, pomiędzy Baat 8% 1 H

(to
wą Troom, obługa prey stołach i

laste Cona: bardzo,
Wirus, wyj
Zim-unl- 633 First Avenue, Sign S

NADZWYCZAJNA „sposobność! Rb

„stauracja, znakomicie wyrobiony tn:

, pomiędzy: fabrykami w polskiej

dzielnicy, dobry dochóń do sprzeda-
z powodu słabego zdrowi
W

  

(69)
  
STATIONERY, Cignndania dwoma pokojami

ies, N. Y.
 r 1 Candy Store do

. mi
(o

   
ott Redefine Con anatamonts(Help Wanted Male) onians 1 cfgary.

Iji proszeni są ,przybyde. _ „.-ia al dobrze wyrobiony,
%%%”?ŁW POTRZEBA STROZA "Wye, mmWaga:?”

TADEUSZ ZIELINSKI io"Meyer, "% .BHM
Zn Komitet (Gm) Real ści S dani 

WŁADYSŁAW FRONCZAK

TADEUSZ ZIELINSKI

JULJUSZ SOSINSKL

KALENDARZYK ZABAW.

23 Września - Zjesd Z). Spiewaków

na Wschodzie w Labor Lyceum -

Willowghby Ave. i Myrtle Ave. Po

zjośdaie koncert, bal ikontest.

20 Września - Roczny Bi Br.

w 2, Tedy Tancahp, *

Domu Nat, w New Yorku.

6 Patdrierniza- Koncert 1 val Tow.

Spiewu „Harmonja" w Domu Ne

rodowym, przy & ulicy w Nowym

ork. y

6 Października +'Koncert Tow. Sp

won Zygmupta" w Domu Nar
dowym, 261 Driggs Art, Brooklyn,

7 Października, Przedstawiente Tow.

 

13 Października, 1923 r.

rek Ligi Kobiet, Oddział 3/w Do:

mu Narodowym, przy St/ Marks

Place.

20 Października - Tow. Sp. „Echo"

urządza Jubileuszowy Koncert w

Domu Narodowym, przy St. Marks

Place, o godzinie 8ej wieczór.

ździernika Tow. Cór Korony Pol

sklej urządza bal maskowy w Domu

Narodowym, 261 Driggs Ave., Broo

a Linen-dc. 1923 r., - Sokół Gnta-
#dó No. T, urządza Roczny Bal, w
Domu Narodoyym, pn. 1928 St
Marks Place.

 

4 Listopada - Koncert Tow. Spiewa
„Symfonfa" w Domu Narodowym,
w Brooklynie.

11 iistop
To

 

ceum w Brooklynie.
24 Listopada -Wielka Maskata 1 bal

w. Splewu Montuszko w Pros.
pect Hall, prey Prospect Ave. w
Brooklynie.

31 Grudnia Wieczorek" Sytwostro
wy Tow śpiewu „Symfonia; w Do
u Narodowym, 261 Driggs Ave,

w ›Brooktynie.
2 Lutego, 1924 r.,.-- Maskarada To-
warzystwa „Ghopina" w. Bhiing's
Casino.
 
Listy do odebrania:

+ Wawrzyn Nowacki
Rącki lub Zieniewies
Witold Ciechanowicz
List do brata od Anny Jetremo.
wej z Białegostoku
Jan Tyszkowski

< Anton! Bordon *
W. Sunczyński
A. Lunkiowicr lub Lunlewies

nośnika, do, Interem. alte
moc lala-nuhite:

uno"k

MEEZCZYZN potrzeba do nuns) ro.
boty w fabryce szmat

.point Brooklyn, Zapłata 150.
ning. Stala praca. Zgłoszenia oso.

biście przez cały dzień we czwartek
do: Shirley Cotton Waste Company,
104 Fifth Ave., Room 1510, New York

(6m)

ROBOTNIKÓW na dzienną i no-
cną szychtę. Przyjdźcie przy-

 

gotowani do pracy. Hecker
Flour Mill, 735 Water Street,
New York, blisko Grand Street
Ferry. (6m)
MURARZY do umow-uh
wyr w aługo, G

 

i
A

1006 w. zna B.Cony Want

BTROŻA potrzeba, który zna
lych reperecjach. e

wody oszenia przez
Rarer, 368 Mer Ave, Kast N
Teleton, Glenmore 187

DOSWIADCZONEGO Air Brush Sprayer

ale na

 

(Real Estate for Sole)

AMY w Nutley, N. 4, bardzo tant dom
cCondon: a raseitem! tegetenia~

ja randa, ralne

   M
» AT

Newark (o

Fapa bardso dobrze polo:52. akrów,
limil o Kew Yorks, sad, 1,000

$ ‘llufl N nun
mi t
tke tI‘zla enie, 6 bu-

ra."|"!an € krów i ko-
kur,100 I‘ll # lacL

ot vem mieście - mo-ll“ Cupid taniTob prayntante do wepdt-
k

   

 

r. rial100% ot soar B2 (2itsn w r. c
wrześniać

murowany dom o

8. F. c. o. „Nowy świat
mm-

DZIESIĘCIOAKROWA FARMA
dla hodowli kur 1 droblazgu, # rzeczką
piynecy 1 lasem, blisko miasta 1 stacji,
także szkoły i polskiego kościota Wbite«

 

kie
408 Coens 400, Sark Clty.

m)
to.

prataieotek
veodnlowo |na ek $ytouch
:sTT W. fon se"New "tor, To-e Bt

Interesy do sprzedania
Business Opportunities

RUOEERNUA U aromernla w New Tork)
roremdania. W" miejscy

um. zmntt
do, erpbient

Rr informacje, zgłość się do
jog toWyckott st., Hrookir

 

rick,
Med

i
polskiej

wiotiony
w. 1

 
06 sprzedania
Interes dobrze

Jersey City,
(o

  in
ley.

666 Grove Bt.,

2

 

Cigar 1 Stationery, Store do
polskiej re,

W

canopy.
sprredania® w

o_ pokoje, tani rent.
Avo, Greenpoint» Brookly:
  

 

cum stape de wma-nu.
, Greenpolnt-Brooklym

CANDY Store z mieszkaniem tanio do
sprzedania ran Grośne: tres, Greg  

 

poin
CANDY, Cigar 1 Stationery Sklep. m

vatori a po-

rookly 
  

minata. ma. sprredas
Poświęcę za 170.300 E. 8t. (Ts)  

 
CANDY Store do sprzedacie w polskiej

datelnicy. 138 Pranidim Wt., Brooklyn,

 
 

Kto chce kupić - xw chce
ech się zgłoś

upmdlé DOM lub INTERES

 

potrecw. gelprerntasInnovation Nir
Brush Co. 407 Broome m) house, N. dy jedne x 1 naje

nie od NewPOTRZERUJE .draiwera" do ronvote: wenis. Blecayya Mort umi rować Yorku. Cona $1.00, wpłaty 1190, reszta
wo Złożenie $10 miesięcznie. Prayjeśź każdego dzia

pomiędzy 10 a 18, Iub pias do:
H. Luksztat

Rgom 30%
128 Liberty 6© NEW YORK, N. V.

GOTOWE DO ZAJĘCIA

Nowe, wygód domy -- w których

  
 

NA SPRZEDAŻ 19 i pół skrowa t
dute buśynkię 1%, mit żo, Parmin

 

a Cone r
równier i sate dob?dom

kolo Medford an, $2000, wotaty, $00; 18
akrow, "dure hudynkl 

 

Connecticut, an $1000 12000. Gen
Bentutewie®, 130 E. "VTC do
suns“ etcerena choo eprecdad anit
ferme 100 akrowas 20 akrów nsu,da:

iy at hoy "b d
tu: budynków, b tów"i
konie, tur, 12 kaczek, 7 #wIA. sbiór

te różne 20

Hin, Toine marmdeiay cern Phage
y due op HUB © » zr

 

Rkwk"T #i famukowal ź tro Ne| Ledlowa piętro Now

Skalna": do [rzadna i
(Real Estate

~GAWLIRSKI & co.
polecają następujące tanie domy
w Naw Yorku i Brooklynie.

Hamilifay, anni-ny, na Dolne]to.
cie, 11 1, ulepsz
„46,600, wpiaty $1,000,
E4amiltjny, drewniany „Comer", 11
pokol, ulepszenia Cona $10200,
ulaiy wedle umowy.

Tios sstory,
saloon. Ram 31,206.
wpłaty

Chmmjny,'drewnany, po 4 poko! t
wanna dla rodziny. Rent $1,580.
Cena $12,700, wplaty $4,000.

$familljny, murowany, gorgea woét,
ulepszenia, po $pololI wsnns dh
rodziny, y6 6 a. $20.0
wpłaty od 36,000no 17000

&tamilifny, murowany, 5 poko! 1 wan
na dla rodziny, gorąca woda. Lota
25 x 100. Raul 32,860. Cena $19,500
wpłaty 14,50
l ny, dva. sstory,

wszelkie ulepsunll. 5 pokodla to-
dainy. Rent $4,260. Cena $25,000,
wpłaty $5,500.

x.y-muuu,(murowany, na East Side,
po 4 pokoje dla rodziny. .Cona
$12,200, wpłaty 12,500.

Mmmm, muraw-ny.po 4 pokoje
dla r

murowany,
Cena $13,000,

  

wy. Low 2x 110, C
wpłaty §4,000 do $5,000.

GAWLINSKI & CO.

POLSKIE BIURO REALNOSCIOWE

Biuro w New Yorku:

426 EAST 16 STREET

Biuro w Greenpoint:

11 DIAMOND 51”an
„._msm 1.___..

Z POWODU starości sprzedaje sięmg 178-akrowe, 100 aktdw ornago pole,
1 butowniczy lan. jed.

 

bee Kakair. szkoła przy fermie nież
80, a

 

m
48 skebw. dom o 8

.nyebudynków, 1 krowy, 1 108, inseA to wią
ahim, rowka: 11,006.
iw 2ok 126 sum.

$399-Chicken Farm-$399
% akrm, (10 lot miastowych) $50 z
gory, $6 miesięcznie, 5 minut plecho.
to do dużego miasta. Jeden blok od
"koty. blisko 50 dużych fabryk, sklo»
pów 1 kośdołów Zgłosić się listowe
nie lub osobiści
HAMILTON, Room 910 - 53 Park
Row, New York City.

i duty poźwójny estor z re-
ma. pokojwni. Rent $187. Cone new.

umow

   

urowany dom, sześć
.. Rent $2.00. "Cena #1 \n.

Cwmv—wu.
am Many dom.
pessmees2 wanoy | 3 pal

Conn $1400. w b
musvest
Eacte

I—{unWprurn-gurudom, 21 pokot.
14 my 'drewntany dom,

bardzo dobrym porządki
Cena 114000, gotówki 34.908,

LINKE & BRACHOCKI

Biuro Realnościowe *
i Notarjalne _*

Asekuracja wszelkiego rodzaju:
Wysyłka pieniędzy
1070 Manhattan Ave.

Brooklyn, N. Y.
Bllako Eagle Street.

 

own-tumult?it. domw1
, w dobrym

miejsca Mi
DWC„muuu,

Morgage Tile Co.e
PhpUoZtamittny dom. low 252100,

Mgcente. Cena: (6400.
4mm».- patter

wannę Rent 4168
hin

TiS ileslsontte."ConePiso) goiterCena $23,000,
xi

HENRY xornia
192-2ird 81, Brooklyn, N. V.

  

JEDNO familiny dom drewnlany, 7 po-
kot nainownseuleprsenia z 1 lotami 1

chody, cena 313,00;
Poona. Bios. Amount, 188 srony
Place, Jamaica, L. (ie

SrWARE...

Poszukiwania
(Information Wonwd)

TRzos
SEED zuspuj

okol. nie .w
NOZNA ITark o

R LexingionAveutware. Past °Fjohan C268. mnony

ak 5
koleirodzinęP„.Ma 17

PKO ONA)
POSEUKUIEwp Folle Prong

amef Tata
emits Mareoo
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  o-te
---BOLESLAW meka -SY łany Broz

xm"Ka prosi o llmunlkor
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avant
Pirin frhine manly)
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umeblow
w dano" wsie

 

"sCWe
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Pokoje do wynajęcia .*

,Bom to let Ral- N

pexa
umeblowany do m

infleatzers Folks womndt ir IB
nie 4. thoTth St. iew
 POLSKIEGQ BIURA REAL

 

  

Tuieton
"„ 11puront, STREET,
ruin »

PŁIYIEDZYd'o

s WOLANSKI
auintwin warelie sprawy
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z rowobustem zmutadkrowa, x ca
"nay. mo. 1eon pou i :temu i

      

   

przy Coull onm
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POKÓJ do wynajęcie. in +
'wiecsorgs, Box 3. ...;? if

 


